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Cena numeru > 


Pa oświadczeniach pokojowych. 


Kraków, 3 września. 

Szczerość naszego rządu w sprawie zawarciu 
pokłicju, nie pcdlegała nigdy wątpliwości. Rząd 
stał oczywiście na stanowisku pokoju sprawie- | 
dliwem i honorowego. Tak było od samego po | 
czątku i tak się rzecz przedstawia w chwili dzi- 
siejszej. Dość przypomnieć ostatnie momenty. 

Gdy delegacja! nasza wyjeżdźała do „Mińska, , 
wróg zbliżał się ku wygatkom stolicy. i w tak | 
groźnej chwili delegacja nasza nie jechała, aby 
kapitulować i zdać się na łaske i niełaskę, ale 
aby żądać pokoju honorowego i sprawiedliwe- 
go. Dzisiaj, gdy szczęście wojenne zmieniło się 
w sposób stanowczy, rząd nasz nie zmienił sta- 
nowiska, obstaje jedynie przy dawnem swojem 
żądaniu. 

Ostatnie oświadczenia prezesa delegacji p. 
Dąbskiego i ministra. spraw zagranieznych P.) 
Sapiehy, pozwalają dokładnie skonstruować in- | 
tencje naszego rzadu, za któremi stoi bezwąt- ; 
pienia całość naszeg społetzeństwa, a eo naj- 
mniej ogromna jego większość. Rządowi pol 
sgkiemu chodzi — iak to wybornie określił p. 
Dąbski — o „pokój porozumfeuła. bez względu 
na taki czy irny obrót operacyj wojennych". 
Wszyscy to dobrze rozumieją. 

Nie idzie tu o teren ściśle etuograficzny pol-| 
ski, bo ten nie podlega dyskusji. Chodzi o poro- ` 
zumienie się co do tych ziem, na których Pola- 
cy stanowia mniejszość, a gdzie Rosjan tak do- 
bmze jak miema. ldzie o quzezwyciężenie linji 
z 8 gimtdnia 1919 r, (którą aljanci nasi niefor- 
tonnie nakreslili, stojąc na stanowiskiu dawnej 
Rosji, a o której to się da tylko powiedzieć, | 
że mirudnia w bardzo wysokim stypniu roko-, 
wania pokojowe. | 

Ażeby rzecz wystąpiła tem jaśniej, trzeba 
stwierdzić, że, o ile wiadomo, rząd polski nie 
rości sobie pretensyj do żadnego historyczme 
polskiego terenu, który nie jest zarazem pol- 
skim ze względu ma większość etnograficzną 
polską, lub na: tendencje polskie u większości 
mieszkańców. Ale na terenie, w sprawie które- 
go może dokonać się porozumienie, mieszkają 
ludy, które nie chcą należeć do Rosji i pragną 
zachować zdobytą, względnie uzyskać wywal- 
ozana niezawisłość. Polska stoj w tym wzylę- 
dzie przy żądamu samostanowienia odnośnych 
ludów o swoim losie, zajmuje zatom stanowi- 
sko sprawiedliwe i demokratyczne, Nikt nie 
mcże zarzucić jej imperjalizmu, bo ziem tych 
nie pragnie dla siebie. Nikt jednak nie może 
wziąć Polsce za złe, że losy tych ziem nie są 
jej obojętne, nie tylko! ze względu na własną 
mniejszość, jaką na tych terenach posiada. ale 
przedewszystkiem ze względu na przeprowa- 
dzenie pacyfikacji na wschodniej granicy poł- 
skiej. Tereny te bowiem tylko wtedy przestaną 
być zarzewiem sporów i zamieszek, jeżeli za- 
mieszkujace tam ludy posiędą prawa, do któ- 
rych dążą. Rząd sowietów, głoszący się rządem 
pokoju i sprawiedliwości, rozumie te sprawe; 
dobrze — i jeżeli istotnie jest ożywiony pra-/ 
gnieniem pokoju i chęcią odbudowania Rosji, 
może wejść w tej sprawia, bez naruszenia swe- 
go homcru, na droge porozumienia, 

Qzy na takie porozumienie, jeżeli do niego 
dojdzie, agadzą się alijanci? Teoretycznie po- 
winni się zgadzać, skoro raz zgodzili cię na za- 
salde bezpośrednich rokowań polsko-bolszewi- 
dkieh, a więc bez pośredników. Qzy jednak 
prajstyjdzmie aljamici nie postawią kwestii w ten 
sposób, jak to opowiada p. Smogorzejwkki za 
jakimś dyplomatą francuskim, że »Pol (ka, za- 
wierając pokój, musi jądnak mieć na myśli, że 
pokój ten powinien być talk, aby mógł się 
nań zgodzić także i przyszły tząd rosyjski... « 
Przypmpszezać wwzcba, że kqdą się miusieli zgo- | 
dzić na fait acconypii, tem więcej, że zasada | 
sprawiedliwa powinna obowiązyjwać nie tylko; 
każdy, jakikalwick on będzie, rząd rosyjski, | 
ale także aljantów naszych na Zachodzie, 
choćby, się nawet niepodobało to osob'Keie, do-| 
morosłym doradicom Francji z obazu p. R.| 
Dmowskiego. | 

Z dmugiej strony stwierdzić trzeba, że »p)- 
Rój porozumienia < i tylko iaki pokój może 
spacytikować sprawę mschodnią, a w ten spo- 
sób wyjść na pożytek nietylko Polsce i Rosji 
i zainteresowamym ludom, ale także koalicji 
i demokracji. 

Przez chwilę można się było łekać. że kwe. | 
Btja miejsca stanie się nową przekzkodą w 
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kowaniach pdkojowych. Rozwiało te obawy 
oświadczenie min. Sapiehy, stawiające w naj- 
jaśniejszem świetle szczerość Polski w jej dą- 
żeniach jpokojowyjch. Minister oświadpzył, że 
zgodzi się w tym względzie na decyrzję rządu 
sowietów. Całe społeczeństwo frzyjęło to o- 
świadczenie z wdzięcznością i uczuciem ulgi. 

W. mowie ministra śmieści się także daleko 
Majca nadzieja. Minister spodziewa sią, że w 
ciągu miesiąjca od dhnia wznowienia rokowań 
zawarty będzie układ, a już w przeciągu 
pierwszego tygodnia rokowań da gie doprowa- 
dzić do zawieszenta broni. * 

„Jest to tak optymistyczne przekonanie, że 
aż trudno w nie uwiewyć. Społeczeństwo, sko- 
tatame diga wojną, stało się ponickąd seep- 
tyczne. Tem większa bądzie radość ogólna, 
jeśli nadzieje ministra zostaną urzeczywistnio- 
ne. 

Dspesza z ostatniej chwili donosi, że rząą 
sowietów godził się ma pmzeniesidnie obrad 
do Rygi. Tak więc już w najbliższym czasie 


delegacja nasza zacznie na nowo przerwane | 
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norowego i sprawiedliwego porozumienia, a nia narodów. Polska będzie czekać niecierpli- 
była wraz z eałem społeczeństwem dotychczas | wie na tę odpowiedź, równocześnie jednak nie 


ożywiona. s, 

Już tylko od rządu sowietów będzie zale- 
żało dać dowód, że nieobludnie głosi hasła 
sprawiedliwości, demolkratyzmu i samookreśle- 


zapomni, że ugoda i gotowość wojenna muszą 
w niej panować ponad wszysikiem dopóty, 
dopóki sprawiedliwy i honorowy pokój porozu- 
| mienia nie stamie się rzeczywistością. 


„ilemi przeszkód zastdniczych 
to zewarchi pokoju“. 


Warszawa, 3 września (Tel. wł.) wJ ournal 
de Pologne«, który przeniósł sią do Poznania, 
gdy Warszawie groziło niebezpieczeńktiwo, a 


| obejenie wisócił do Warszawy, zamiesącza w 
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numerze z 3 września rozmowę z miu. Sapie- 
4. 

W ulzujpenieniu do informacyj, które Wasz 
korespondent podał wezoraj, w wywiadzie, 
tktóry zamieścił »Jourmal de Pologne«, mimi- 
ster Sapieha oświadczył, że sprawy terytorjal- 
ne nie magą stanowić kwestji w rokowaniach, 
albowiem nikt się nie będzie kłócił o ziemie, 
na których liczba ludności jest niezwykle zni- 
koma. Mp. w okolicy Mińska i Pińska wypa- 
da na 1 kim. kwadr. około 11 ludzi, gdy my 
wy b. Królestwie Polskiem mamy około 164. 
Nie przypuszcza więc, byśmy o te ziemie pro- 
waldził wojnę. Minister jest też przekonany, że 
tema żaditych przeszkód zasadniczyca Go Za- 
wareja pokoju. 


Rekcwania odhedq się w Rydze, 


Wanszawa, 3 wł:ześnia (Tel. wł) Minister- 
stwo spraw zagranicznych otkzymało wiezoraj 
radjodepeszę rząńu sawietów, [podpisaną przez 
komisarza dla spraw zagr. Qziczerina, w której 
komumikrije om, że rząd sowietów zgadza się 
na pizeniesjenie rokowań z Mińska do Rygi i 
że wobec tego nieodzowną jest dmiata w skla- 
dzie osobistym delegacji pokojowej. P. Dani- 
szew ki, który był prezesem delegacji w: Miń- 
sku, a jest rizłonikiem łotewskiej partji socjal- 
dlemokmatytcznej, nie może puzewodniczyć de- 
legacji w Rydze; zastąpi go p. Joffe. 

P. Jotie był przewoldnicząjcym deiegacji rzą- 
du sowietów w rokowaniach pokojowych w 
Bntześciu. 

Warszawa, 2 września (PAT). Wyłdział pra- 
sowy ministerstwa spraw zagranicznych ko- 
mumikuje: 

* Dnia 2 bm. nad ranem odebrano następujące 
radjo z Moskwy: 

Warszawa, Sapieha, minister spraw zagra: 
nicznych: 

Pragmąe uniknąć wszystkiego, co mogłoby 
opóźnić bieg rokowań i odwłloc chwilę zawarcia 
rozejmu, oraz preliminarjów pokojowych mię 
dzy Rosją, Ukrainą i Polską, mądy sowieakie 
Rosii i Ukrainy wobec uzyskanej zgody nządu 
łotewiikiego akceptują Rygę jako miejsce dal- 
szych rokowań z Polską, pod warunkiem nie- 
tykałriaści delegacji nasyjskiej i ukraińskiej, 
oraz personalu porocmiczago, tydzież w spra- 
wach swabadnego i bez żadnych przeszkód ko- 
nawłikowamia stę z swojemi rządami zaztąmocą 
radjotetęzranów i kurjerów, których apieczę- 
tdwane waliży nie kędą podlegały rewizji. 

Oba rządy oczekują w tej sprawie odpowie- 
dzi rządu iotewskiego za pośredrictwdm rządu 
1 iego, zanim wyrażą swoją ditateczną zgo- 
dę na wybór w celu wyżej wspoamniarłym. 

Jednocześnie zawiadamiają rząd poki że 
nowej delegacji rosyjskiej i ukraińskiej, która 
się uda na nowe miejsce rokowań. pizewodni- 
dzyć będzie: obywatel Adolf Abramowicz. 


Joffe, że skład delegacji zostanie zakomuni-| 


kowany rządowi polskiemu niezwiocznie j że 
będzie ona posiadała wystarczające pełnomioo- 
nickfwa do wszczęcia i deprowadzeniia do koń- 


| ca natychmiast pło zawarciu rozejmu i preli- 


mirnuńiiów pokojawych rokowań, które stąd 
wyrikną w sprawie ostatecznego traktatu po- 
ka arego. i 

Sikoro tylko zapewnienie, dotyczące żąda: 
nych gjwaramcyj dla naszej delegacji, zostanie 
udzielone, nowł delegacja luda się na nowe 
miejsce rokowań. 

Podpisany: komisarz ludowy Oziczerin, prze- 
wodnitzący rady komisarzy ludowych i komi- 
saiz ludowy dla spraw zagranicznych Nakow- 
ski, 

Wamszawa, 2 września (PAT). Minister spraw 
zagrasdicznych Sapieha polecił  telegraficzała 
przedstawiciełowi rządu polskiego w Rydze po- 
słdwi Witołddowi Kamienieckłzmu, ażeby zwró- 
cił się do rządu ładewskięgo dła uzyskasłia gwa- 
rancyj, o których mowa w depeszy Człażeri- 
na i ażeby o Wyniku zawiadomił bezpośrednią 
kdmisarzy ludowych dia spraw zagranicznych, 
araz doniósł o tym wyuiku rządąwi polskiemu 


Sprawa ukraińska w Mińsku. 


»Klurjer Warszawskie pisze: 

Ozłonkowie delegacji pokojowej w Mińsku, 
którzy powrócili do Warszawy, informiują, że 
pzy sprawidzaniu mandatów naszej delegacji 
przewodniząjcy delegacji rosyjskiej  udzynił 
kwese z powodu braku mandatów polskich 
delegatów ido pertraktawania z ukraińską rze- 
aząpospolitą rad. 

Owazało się przytem, że każdy z członków 
rosyjskiej delegacji pokojowej miał dwa pelno- 
mocnictwa: od rzeczypospoftej rosyjskiej i od 


nalsze rokowania odkędą sie wRydze 


Na zarzut braku mandatu do qpertiraktowa- 
nią z ukraińską xzeczp. rad oświadczył w za- 
tępstwie przewodniczącego podsekretarz sta- 
mu dr Wróblewski, że stesunch rosyjskiej rze- 
czygłocjolitej do ukraińskiego rządu sowieckie. 
go był dla dełegacji palakiej wiejasny. Sądzono, 
że rzeczpospolita mklralńika jest częścią 
wiszechirosyjiskiej uzeczyposp. rad. 

W udpowiedzi na to Daniszewski przyznał, 
że federacja jest ustalona dopiero w niektó- 
rych punktach. przyczem dodał, iż rzeczposp. 
ukraińska nie jest jednak częścią Rosji 

Niezadowolony tą (łwuznaczną odpowiedzią, 
dr Wróblawski zażądał oficjalnego oktreślenia 
stogunikiu rosyjskiego rządu sowietów do rzy- 
du Ukrainy. : 

Wabe tego Daniszewiski odniósł się po wy- 
jaśnienie do Cziczorina. 

W dwa dni potem nadesłzło radjo od Czicze- 
riga, w iktórem ten stwierdził, ża »ukrałńska 
reatzpospońita nie jest częścią rosyjskiej. Na- 
wet wówczas, gdy stosunek federacji ustali się 
defzładnie, będzie istniał tyiko świsty związek 
międry abu rzeczztmipcspoliiemi przy zacho va- 
niu niezałeżności obu stronc. 

Wyjaśnienie Oziczerina odczytano na trze- 
ciem (posiddzeniu. 

Słusznie podniósł przewodniczący delegacji 
polskiej, iż nafwymowniejszym dowodem nis- 
jasnego stosunku Rosji do Ukrainy jest fakt, 
że przewodniczący delegacji rosyjskiej musiał 
się odnieść do komisarza spraw zagranioznych 
po wyjaśnienia w. tej sprawie, przyczem zaziat 
czył, że delegacia poldka istotnie nie ma pel- 
udmotnictwa do periraktowania z suwerennyn 
ukraktskim nządem rad rocomiczych. 

Na propozycję Danisząwekiqgo, aby delega- 
cja pciska na pochtawie szorokich pełnomuac- 

j niletw, jakie posiada, uznała się za kompetent- 
ną :do pertrakttcdwamia z gowiacką Ukrainą, 
przewodmiązący p. Dąbski odpowiedział. że 
tego delegacja uczynić nie może, bo byłoby tu 
samowolnem uzurpowaniem sobre mandatu, 
którego nie posiada. 

Na wniosek  Daniszewskiągo konferencja 
przeszła wkońcu nad tą sprawą do porządku 
dziennego. 

Warszawa, 2 września (PAT). Wyłdział pra- 
sowy ministerstwa spraw zagranicznych koniu- 
rikjuje: 

W prasie zagraniciznej i krajowej ukazało się 
szeieg nłeścistych wiadomości, odnoszących 
się do postawisnia Iowestji ukrabiskiej na kon- 
ferec w Mińsiun Wobec tego Wydział pra- 
sowy ministerstwa Spraw zagranicznych po- 


| 


daje ustępy oficialnego protokółu, podpisane- | 
i pzez przewodniczących obu delegacyj, od- ! 


noszące się do oprawy ukraińskiej. Mianowi- 
|cie na piorwszem plenamem posiedzeniu kon- 
j ferencji pokojowej w Mińsku guzy sprawdza- 
niu pełnomocnictw poruszono sprawę ukraiń- 
dką poraz (pierwszy. 

Odnośny nstqp bizmi jak następuje: 

Daniszewski po przerwie oświadcza, że 
co ido mełinomocnicłhw rosyjskiej delegacji ma 
do zakomiumikowania, co następuje: 

My jesteśmy tpelmomocnieni i od rosyjskiej 
soc. federalistycnej sowieckiej repuiblikj i od 
| U. 8. R. R. do prowadzenia układów z przed- 
stawicielami repabiiki polskiej, klbóra głrowadzi 
|wojnę z obiema rdpukbiikami sowiedkiemi. Co 
się tyczy pełnomocnictw delegacji republiki 
polskiej, to tu nie jest to omawiane, być może 
jdłatego, że uważało się za zrozumiałe samo 
|pmez się, iż U. 8. R. R. jest we federacji 
| (Wiehodit do federatiu) z rosyjską socżalisty ez- 
'ną fedoralistyiczna sowiecką republiką, a mii- 
| szę zakonwnikować, że U. S. R. R. nie jest ści- 
śle biorąc integralną /dzięścią aosyjskiej socja- 


4 Września 1920. 
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Rok XXXIX. 


Pranamarstes prryimuja: 


Eamiejscowa: Administrecya „\oweoj Reform?” | wezyetkis urzędy poortows; mel © ; 
scową: Administracya „Nowej Reformy“, — Biar? icionnicóe „Rach* (dawniej J. d f 
Gaza i A. Sałomozowoj), uL Sxosepańsca 9; 


fsiuro dzienników Maryana Epos: 
ul, Jagiollońska |. 7; 


Zaraiejzcową prewurusruitę | egioszemią (insoraty) przyjmują: We Lwowie 

Biura dzienników: A. Buchezgb, ul. Karola Lućwiks 21; 3, Sokołowski, ni Trzeciego Maja l 

W Jarosławia J. Soczyńsza — W Zurrowie M. Rockach, — W Wiednia Hecmsl 

Goldschrałed (sprzodhó oddzielnych numerów), 

Baaronstain 6 Vogler (także w Hamhcryn. Frankfurcie n, M., Berlinie Lipsku, Baxyle 

— B Moss, (także w Warirawie, Boclinia, Hamburga, łonachiae i Norym 
- berdze), — H. Sanalak, Wollseile), | 


OgłoczBnim (inzoraty) przyjmuje Admfnistracye „Nowej Reformy” za opłatą ed miejsc! 


L Wollceiie ï. — M, Dnzos Nachfol gene 


Mk 4—, Do nomera niedzłetnago i świątecsnege orar 


za uklad tabsiaryszny, oytrowy, skomsicowany o 50 procent drożej, — Nadesłane ri 


puditczne po Mk 12— od wiersza — Ząłączniki 


„do „Nowej Reformy * (prospskty, oyrkalarue, ogłoszenie \ b. p.) przyjmuje się sa cenę 3 Mk 
od 100 egzemęł, dla szmiejscowych, a 2 Mk od 100 egsemph dia ralajscowych pronuraoratorów 


gacji rosyj 


Zgadzam się, że nie powinno to być powodem 
zwłoki w rokowaniach. Musimy sobie jednak 
zdać jasno sprawę ze stanu rzeczy. Skoro 0- 
trzymamy ofidjaine stwierdzenie tego stanu 
rzeczy od mząjdu sorwiedkiego rosyjskiego j u- 
krainskiego, mie omieszkamy natychmiast od- 
nieść się w tej sprawie do naszego mządu. Na- 
sze przypuszczenie wydaje się tem więcej 
prawdopodobne, że w pełnolrocnictwie oby 
wadsla Skaipnika zaznaczone jest, iż jest on 
równocześnie członkłem - wszechnosyjskiegu 
cealiralnego komitetu wyiodawczego oraz 
członkiem wszechukramskiago centralnego ko- 
mitetu wykonawczego i komisarzem ludowym 
robotmiczo-włościańskiej imspekicji ukraińskiej 
S. R. R. W ten sFrosób personifikuje on wzajem- 
ne stosunki między temi dwiema republikami. 

Daniszewski oświadczył, żę zadowoliły 
go te wyjaśnienia, Które 
Przytpuszcza, że jeżeki jutro zdoła otrzymać te- 
legraficznie potwierdzenie komisarza tudowe- 
go dla spraw zagranicznych republiki rosyj- 
skiej tego, co wyjaśnił i oświuddzył na plenum, 
to to zadowolni (polskich przedrtawieieli dele- 
gateji. 

Wimóbiemski ocpowiedział w imieniu 
przewodniczącego dielegacji polskiej, że tego 
rodzaju potwierdzenie stosunku obydwóch re- 
publik, podpisane przez komisarzy ludowych 
dla spraw zagraniezmych, calkowicie zadowol- 
ni Rzeczposjpolitę polską. 

Damniszewisiki piropowuje, aby po tem 
oświładczeniu uważać dzisiejsze zebranie za za- 
kończone, jeżeli niema sprzeciwu ze strony 
delegacji połskiej. 

Dąbski składa następujące oświaddzenie: 
Delegacja polska uważa oxazad2 jej petm- 
motałctwa przedstawicieli R. S, F. S. R., pod- 
pósame przez pp. Lenina, Cziczerina į Rakow- 
Sleżepo, za ważne i wystarczające. 


0 nieprzekriczenie Ilji wojsk 
litewskich, 


Berlin, 3 września (Tel. wł.) Pisma tutejsze 
donoszą, że dnia 30 sierpnia rząd polski otrzy- 
! mał radjo rządu litewskiego, stwierdzające, że 
{rzad litewski zamierza nadal zachować ścisłą 
neutralność w razie wojny ipolsko-rosyjskiej i 
prosi mad polski, aby poiecii wojskom polskim 
niqprzełotacząnia linji, zajętej przez wojska ll- 
tewskie. 

Ponieważ jadnak w gub. suwalskiej linja ta 


"nie była dotąd wymaźnie nakreśloną, rząd li-' 


jtewski propaniuje, aby demaikacje pirzeprowa- 
|dza.$o według linji: Grabowo—Augustów — 
' Słatyń. 

Bacia, 3 września (Tel. wł.) Rzad sowietów 
piłzesłał 29 sierpnia radjodiepeszę do rządu H- 
tewskiego w Kownie z dGoniesieniem. że tegoż 


iej, nie jest ostatecznie sformu- 
łowana ze stanowiska prawa publicznego. Za- 
Isżałoby nam ma oficjalnych wyjaśr$eniach. — 


zostały złożone J 
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„Suwułki odzyskane. — Budienny 
ucieka, 


Warszawa, 3 wmześnia (PAT), Komunikat 
sztabu jeneralnego wojsk polskich z dnia 2-go 
wrzesnia: 

Dnia 1 bm. wojska nasze, witane entuzja- 
stycznie przez ludność miejscową, wkroczyły 
do Suwałk. 
| Na linji Sakódka— Brześć Litewski 
, wzdłuż Bugu spokój. 

!  Budłonny po klęsce, poniesianej w walkach 
pod Zamaściem i Wolicą Śniatycką, chroniąc 
pozostałe aleztaży od ostateczrego rozbicia, 
Hizeprawadza mtensywny odwrót w kierunku 
półdane-wschodnim. Z uznaniem pożkreślić 
należy świetne współdziałariie eskadry lotni- 
czej hontu południowego, kióra w znacznym 
stopniu przyczyniła się do pomyślniygo rozwoji 
naszej keudtrakcji i cheeriie w pościgu za nie 
przyjzcielem addaże świetne usługi. 
| Na potudniowyjm odciaku nieprzyjaciel pa- 
„rokmotaie atakował Busk. Ataki odparto. 
| Wzdłuż Gnitej Lipy i Dniestru wałki o cha- 
, rakterze lokalnym. 
| Naczelne dowództwo wojsk poł 
Sztab jeneralny. 


i dalej 


skieh 


Warszawa, 3 września (PAT). Ze sfer woj- 
Skowych komunikują nam: Według zgodnych 
zezmań naszych żołnierzy, abięmłych z niewoli 
bolszewickiej, jak również doniesień naszej ar- 
mji frontu środkowego, dowództwo bolszewi 
ckie wydało rozkaz rozstrzeliwania masowega 
jeńców w raze niemożności uprowadzenia ich. 


Brol, Reunes 0 skutkach pokoju 


Postać ł działalność Wilsona, 

+W listopadzie 1918 roku — pisze prolesor 
Keynes dalej — wojska Focha i słowa Wilsona 
przyniosły nam nangis wyzwolenie od tego, wo 
fibziło pochłonięcien wszystkiego, o0 jest 
nam drogiem. Położenie wydawało się ponad 
| wszelkie spodziewanie pomyślnem. Zwycięstwo 
było całkowite. Nieprzyjaciel w zaufaniu do 
uroczystej umowy o ogólnym charakterze pe 
koju złożył broń. Warunki zaś tej umowy zda 
wały się gwarantować pokój sprawiedliwość. 
i wielkoduszniości i dawać nadzieję na odbudo- 
wario przerwanego krążenia życia. Aby tę pe- 
wność uczynić jeszcze pewniejszą, przybył sau 
| prezydent Wilson i chciał wycisnąć pieczęć na 
syojem dziel2. 

»Opuszczając Waszyngton, cieszył się prezy- 
cent w całyin świecie powagą i wpływem mo 
,ralnym, który był w historji bezprzykładnym 
Śmiałe jego słowa przeniknęły narody eurspej- 
skie głębiej, niż słowa ich własnych mężów sta- 
izu Narody nieprzyjucielskie ufały, że wykona 
„en umowę, którą z nimi zawarł. Sprzymierzeni 


dnia przybędzie do Wilna delegat ecwietów p. |zaś uznawali w nim nietylko zwycięzcę, lesz 
Axelrod, któremu pelecono załatwienie wszel- |t4kż3 proroka. Obak tego moralnego wpływu 


kich nieporozumień z mządem sowietów. 
i e m 


a Ą ej 

Dole noty sowietów do Niemier, 

Wiedeń, 3 września (PAT). Kor. Herzog do- 
nosi z Bolma: Przedstawiciel mząłdw sowieckie- 
go w Berlinie Kopp wystosował do rządu nie- 
mieckjago dwie noty. 
|  Pienwisza nota wskazuje na to, że wojska ro- 
syjdkie byty zmuszone przekroczyć granicę 
niemiecką, gdzie je rczbrojono i inkernowano. 
Nota zaznacza, że to rozbrojenie i internowa- 


także i rzeczywista potęga znajdowała się w 
jego ręku. Wojska amarykańskie znajdowały 
się u szczytu swojej organizacji, dyscypliny 
i uzbrojenia. Europa była w zupełności zależną 
cd amerykańskich dowosów żywności. Tinan- 
sowo zaś była jeszcze bardziej w ręku AmerykL 
kurmope bowiem nietylko była winną Stanom 
Zjednoczonym więcej, niż mogla zapłacić, ale 
także płotzebowułu ich pomocy bezwzględnie 
w przyszłości niedalekiej, jeżeli wogóle miału 
się uratować przed śmiercią głodową i całkto- 
witym. upadkiem. Nigdy żaden filozof nie po- 


nie jest wyłącznie rzeczą władz niemieckich siadał w ręku takiej broni, aby książął wego 
i stwierdza przytem, że wedle wiarygodnych gujątą nakłonić do swojego sposobu myślenia. 
doniesień wozbrojenie i internowanie nastąpiło Jal cisnęły się tłumy. w stolicach Europy do 
pod nadzorem tak zwanej komisji międzykoal- | wozu prezydenta! Z jaką ciekawością. trwogą 
cyjnej, co jest zupelnie niedoprszczalne 1 9-ii nadzieją pragmęliśmy rzucić chociażby jedno 
zma,dzia wmieszanie się tmzeciej władzy. Rząd 'spłojrzanie na twarz i postać tego władcy lo" 


sowiedki wyraża 
swój utrzymania internowanych, spełni jednak 
swoje zobowiązanie tylko wtedy, jeżeli będzie 
miał pewność, że jego wojskami nie rozporzą- 
czają żadne mocarstwa trzecie, których stano- 
wisko przyjeby” cla Polski jest miewaiipliwe. 


gotowość wizięcia na koszt | 


(SÓW, który przychodził z zachodu, aby uleczyć 
irany starzj macierzy swbojej cywilizacji, aby 
stwiorzyć nam podstawy nowej przyszłości. 
»Rwzczarowanie było tak całkowite, że nis- 
którzy z tych, którzy najmocniej ufali, nie mieli 
odwagi mówić o tem. Czy to jest możliwe — 


(A 


Druga nota wsjcmina o zajściu nad granicą, pytali oni wracających z Paryżu — aby pokój 


broity ich i zmów się wydaliły. Nota prosi o 
stwierdzenie, czy władze niemieckie oraz nie- 


listyczmej fedetralistycznej sowieckiej republiki 
| mieacy obywatełe brali w tem udział. 


i że prawa fonmy w stosunku między rosyj- 
ską socjalistyczna federalistyczną sawiscka re- 
| pubdiką i ukraińską S. R. R. nie są jeszcze cat, 
|kawłaje ustaione. Dlatego uważaliśmy za ko-| 
nieiczne otrzymać pełnomocnictwa na prowa-| 
dzenie pertraktaejj w imieniu zarówno rosyj-, 


Niepokoje w Petersburgu. 
Kopenhaga, 2 września (Tel. wł.) Z Helsing- 


gdzie wojłza poiskie ścigały bolszewików, TU2- |był istotnie tak zły, jak się wydaje? Co się sta- 


ło prezydentowi, jaka słabość, jakie niepowo- 
dzenie doprowadziły go do tak nizzwykłej i nie- 
oczekiwanej zdrady własnych przakonań 

»A jednak odpowiedzialne'mi za to były cał- 
kiem zwyczajne sily ludzkie. Prezydent nie był 
po prostu ani bohaterem, ani prorokiem. Nawet 
filozofem nie był on weala. Był on tylko czło- 


| dkiej socjalistyeznej tederalistycznej sowieckiej 
| nopufblfki jak i U. S. R. R. Uważam, że rząd 
Rzeczypospolitej polskiej przypuszczał prawdo- 
podopnie, że polska delegacja, będąca upełno- 
mocnioną do prowadzenia rokowań z nosyjską 
ropufbidką sowiecką. tem samem była mpełno- 
mocnłona do prowadzenia rokowań z U. S. R. 
R. To byot zrozumiałe, ale prosiiśsmy o po- 
twierdzenie tego, chociażby przez radjo, aby 
nie było najmniejszej wątpliwości ze stromy. 
rzadu polskiego. Oczywiście będziemy roko- 
wać bez żadnej przerwy i bez żadnej zwłoki w 
tym porządku, w jakim rokować zaczęliśmy. 
gy w ogólnych zarysach to, co miałem powie- 
dzieć. 

Wiróblemsiii: Dla polskiej delegacji 
stobunek R. S. F. 5. R. do U. S. R. R. nie był 
jasny. Dowiedzieliśmy się właśnie z ust prze- 
wiodniczącego delegacji rosyjskiej, że stosunek 
ten istoimie dotąd ściśle sformułowany nie jest, 
ale wniosdkujemy, że jest tak, jak przypuszcza - 


i .. O + g ... * . 
liśmy, t i. że republika wkraiiska wchodzi do 


na chwilę rokowania pokojowe. Pojedzie do|ukraińskiej, czylt inaczej był niejako modiwój- | pewzyągo stopnia w skład F. R. rosyjskiej. — 


Rygi z tą samą chęcią doprowadzenia do ho- 


nym delegatem. 


Rzecz ta, jak zaznaczył przewodniczący dele- 


forsu donoszą, że nad znaczną częścią Finland ji | wiekiem, ożywionym szlachztnemi zamiarami, 
|od strony Rosji unoszą się gęste chmury dy-|którego słabości jednak nie różniły go niczem 
(mu. Prawdopodobnie gdzieś nad granicą w|(g innych ludzi, który jednak nie posiadał dość 
Rosji wyfbuchity wielkie pożary lasów. W P e- wielkiej siły ducha, aby, siedząc przy stola 
tensbungu, jak donoszą z nad granicy, wybu- | obrad, uporać się z tymi wyrafinowanymi i nie- 
elity poważne niegokoje. W Kronsztadzie sły: bezpiecznymi czarodziojami, którzy z gwałLo- 
chać olbrzymie eksplozje. których przyczyny |wrego zderzenia się siły i indywidualności, wy- 
trudno sobie wytłumaczyć. rośli na panów godziny į grali teraz wielką grę 


brania i dawania. W tej grze nie posiadał pre- 

R h k ist 2 Włoszech zydent wogóle żadnego doświadez*nia. 
Ul omun YCZNU W ALEO »My wszysty wyrobiliśmy sobie wagóle zu- 
Lugano, 2 mniześnia (Tel. wł.) Konflikt, jaki |pelnie fałszywe pojęcie o prezydencie. Wiedzie- 
powstał wiskłutek obsadzenia qrzemysłowych liśmy, że jest on samotny i zamknięty. Uważa- 
zakładów przez robotników w Turynie, za-|iśmy go za upartego į posiadającego silną wo- 
ostrzył się jeszcze bardziej, wskutek tego, żejlę. Nie wvobrażaliśmy go sobis, jaxo czlowie- 
obęadzono ponownie dalsze fabryki. Do wczo-|ka, któryby zabawiał się szczegółami. Ale wie- 
raj wieczora robotnicy obaadzilii 160 fabryk. |rzyliśmy, że jasność, z jaką uchwycił on nie- 
Z dachów powiewają czerwone sztandary, — |które myśli zasadnicze, pozwoli mu przy jego 
Z Rzymu donoszą, że wiazoraj obsadzono tam |uporze każda przeszkodę rozerwać, jak paję- 
50 fabryk, podobnie i w Ncapołu robotnicy jezyzą. Obok tych właściwości, wierzyliśmy, 
zajęli część zakładów przemysłowych. Fa-|nprzyniesie on z sobą rzeczowość, wykształce- 
brykanci spokojnie oczekują konńtrakcji zelnie i wielką wiedzę uczonego. Wysoki ton je- 
strony rządu l„yka, w którym układał on swoje noty, kazały 
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dtzekiwać w mm człowieka. obdarzonego potę- 
ina wyobraźnią, zdolną do śmiałych lotów. Je- 
go obraz okazywał człowieka, który wywiera 
wrażenie i umie wymuszać posłuch. Z temi wła- 
ściwożciami zdobył on pierwsze miejsce w kra- 
ju, w ktorym sztuka polityka z pewnością nie 
ulega zaniedbaniu. W ten sposób wydawał się, 
nawet jeżeli się niemożliwości nio oczekiwało, 
posiadającym te wszystkie warunki, które były 
niezbędne do rozwiązania postawionych zadań. 

» Pierwsze wrażenie, które robił Wilson z bez- 
peśredniej bliskości, wie musiuło koniecznie 
rezwewać wszystkich tych iluzyj. Jego głowa 
i rysy były dobrze zarysowane, zupełnie, jak 
na fotografjach. Zas szyja jego i sposób trzy- 
mania głowy były szlachetne. Ale prezydent, 


Nr. 210. 


jak Odyseusz. wygladał mądrzej, kiedy sie- 


dział. Rekem jero bowiem, jakkolwiek zręsz- 
nym i dość silnym, brakowało wrażliwości i wy- 
twomności. Pierwsze spojrzenie na prezydzuta 
g wilo, ża jednak nie stoi on w pierwszym rzę- 

rre ami uczonycn, ani badaczy, że jednak po- 
siada trochę tego światowzgo wykształernia, 
któren edznaczali się Clemenceau i Balfour. 
jako wybitnig wyłkształeeni przedstawieicle 
swojej klasy t swogo wieku. Ale co było o wis- 
łe ważniejszem. niż te szczegóły. okazało sie, że 
prezydeut nietylko pod wzęlęden zewnętrz- 
nym był niewrażliwym na swoje otoczemie, ale 
że wogćle nie posiadał on żadnego zmysłu dla 
atmosfery. Jakie widoki mógł miać tego rodza- 
ju człowiek w porównaniu i w stosunku do 
Lloyd Georgen, który skazuje nieomylną. nýs- 
ma! madiumiczna wrażliwość dla każdego. kto 
znajdzie sro w jego uwuzenm? Potrzeba an- 
gielskiego prezydeuta ministrów tylko zoba- 
«zyć, jak on swoimi sześcioma, czy siedmioma 
zmysłarni, których zwyczajny człowiek nie po- 
siada, otaczające go towarzystwo obserwuje, 
charastery, motywy i mieświadome popgdy 
ocenia, jak zauważa on, co każdy myśli i cw 
chce powiedzieć, jak wreszcie z jakimś telepa- 
tyczmym instynktem umie on dobierać armu- 
monty i ton, trafiające do próżności, słabości, 
lub egoizmu każdego jego bezpośredniego słu- 
chacza, aby zrozumieć, że bisdnv prozydent 
Wilscn mógł w takiem towarzystwie być tyl- 
ko — ślepą babką... Nigily jeszcze nie wchodził 
do pckojn człowiek. któryby w wyższym sto- 
pniu był przeznaczony na to, aby stać się ofia- 
rą skończonej sztuki angielskiego premjera. 
I jakkolwiek stary swiat był zawsze zatwar- 
działym w swojem zepsuciu, a o jego kamienne 
serce musiała wyszczerbić się nawet najostrzej- 
sza kiinga błędnego rycerza, to jednak tutaj 
biedny tem ślepy i głuchy Don Quichote wst;- 
pewał do piokła, w którem w ręku jego przeci- 
wnika lśniła jcszeze klinga szybka i ostra, jak 
błyskawica, 

»Jeżeli jednak prezydent nie był królem filo- 


zotów, to czemże był w takim razie? Otóż wszy- 


stko biorąc pod uwagę, był on człowiekiem, 
który zmaczną, część swego życia spędził na 
uniwersytecie. Z pewnością nie był on człowie- 
kiem interesu mt zwyczajnym politykiem par- 
tyjnym, ale człowiekism z siłą, indywiduałno- 
ścią i zasczeniem, Jakimże w takim razie był 
jego temperament? 

»Jeżeli się raz znalazło klucz, wszystko oka- 
zywało się dość jasnem. Prozydent był jak 
ksiądz jakiegoś kościoła dyssydentów, może 
prezbiterjamin. Jego myślenie i temperament 
były w istocie swojej teologitzme, ze wszyst- 
kiemi dobremi i złemi stronami tego rodzaju 
myślenia, odczuwania i wyrażania się. Jest to 
typ. którego w Anglji i Szkocji nie reprezentu- 
ja już tak wspaniałe egzemniarze, jak dawniej. 
Niemniej jednak ten właśnie opis da zwyczaj- 
nemu Anglikowi najbardziej bezpośrednie wra- 
żenie prezydenta. 

>Z takim obrazem jego przed oczyma może- 
my teraz wrócić do rzeczywistego biegu rzeczy. 
Program prezydenta taki, jaki zawarty był wi 
jego mowach i notach, tchnął takim duchem 
i wolą, że jego wielbiciele nie okazywali naj- 
lżejszej checi zajmowania sie krytyką szczegó- 
łów tego prozramu. Czuli oni, że szczegóły te 
nie mogły byś jeszcze w tej chwili Opracowane, 
ale że w swoim czasie zostaną one należycie 
obrobiene. Na początku konferencji paryskiej 
myslaro, że prezydent przy pomocy wielkiego 
sztabu swoich doradców. ji urzędników Opraco- 
wał nietylko realny pan swoich czternastu 
puuktów, lecz także weielenia, ich w wielki 
traktat pokojowy. W rzeczywistości jednak 
prezydent nie nie przygotował. Kiedy przystą- 
piono do zrealizowania jego myśli, okazały się 
cne mglistemi i niedokładnemi. Nie postadat on 
żadnego projektu, żadnej nawet konstrukty- 
wnej myśli, aby przykazania, głoszone przez 
siebi3 grobowym głosem z Białego Domu, krwią 
zycia wypebńić. On mógł co najwyżej ną temat 
każdego z tych przykazań wygłosić kazanie, 
albo wygłosić majestatyczną modlitwe do Bo- 
pa z błaganiem o wykonanie tago przykazania. 
Ale o konkretnem zastosowaniu któregokolwizk 
z tych przykazań do rzeczywistego stanu Eur- 
PY, nio miuł prezydent najlżsjszego wyobra- 
żenia. 

»Nie posiadał on nietylko w szczegółach wy- 
pracowanych projsktów dla realizowania swo- 
ich zaszył, lecz —- jak się rychło okazało — 
peł wiełoma wzelędami nie rozumiał on nawet 
europejskich stosunków. Alə nistylko to, bo to 
samo można powiedzieć także i o Lloyd Geor- 
ge u. Duch przzydenta był powolny i niezdolny 
do przystosowywani u Powolność, z jaką pre- 
zydent myslsł, była wdor:jącn wśród Furepoj- 
Czątów. W krótkiej chwili nie był on w stanie 
poać, co mni mówiii, sprawę jednem Spo jrze- 
niem objąć i przez nieznaczne przesunięcie 
punktu widzenia uniknąć nastręczającej się 
trudności. Już tedy co do samej szybkości i ja- 
Snosci pojmowania i co do ruchliwości umysłu 
musiał on wec Lloydowi Georzeowi. Rzadko 
kiedy przeciwstawiał się ruchliwości umysłowej 
w sah €brad mąż stanu pierwszej rangi bardziaj 
nieudolny, miż był nim przzydznt. Często od- 
nesl SIĘ zwycięstwo przez stworzenie samego 
tylko cienia ustępstwa, które Pozwala prz aci- 
wnikowi zachować pozory, lub prz z taką zmia- 
nę w sformułowaniu swego postulatu, która nie 
narusza jero istoty, a przeciwnikowi wyda się 
korzystną. Ale prszydent nie posiadał ani sla- 
du tej zresztą prostej i zwyczajnej zręczności. 
Jego duch byt zbyt powolny i w gruncie rzeczy 
zbyt ubegi, aby wynajdywać jakiekolwiek wyj- 
ścian. Umiał om tylko uprzeć się staż jak wryty, 
wzbrariając się uczynie kroku naprzód, jak ta 
n. p. było ze sprawą Rjeki. Innego rodzaju 
obrony nie znał om. Potrzeba też było z reguły 
tylko trochę manewrów ze strony jego partne- 
rów, aby nie dopuścić do tego wybuchu uporu. 
Przez uprzejma manierą i zachowania pozorów 
ustepliwości można było prezydenta z łatwo- 


1 
u 


ścią wywabić z jego pozycji. Wtedy z reguły 
prześlepiał on chwilę skutecznej intarwenzji ze 
swej strony, al zanim się spostrzegł, już było za 
późno. Zwycięstwo mógł tu odnieść ten tylko, 
kto umiał dostatecznie żywo obejmować całość, 
cszezędzać swoją energję dla rozstrzygających 
momentów. Ale na to był prezydent o wile 
zbyt powolnego ducha i zbyt pełny uprzedzeń. 
aBłedów, ktore popelniał, nie umiał on ma- 
prawić, nawet zasięgając rady swoich dorad- 
ców. Szczególniej dla ekonomicznych części 
traktatu zgromadził on dokoła siebie grupę 
bardzo tęgtch fachowców. Ale w sprawach pu- 
licznych byli oni niedoświadczeni, © kwe- 
stjach europejskich z małemi wyjątkami wis- 
dzieli tax mało, jak sam prezydent. Przytam 
prezydeat powoływał rch tylko nieregularnie, 
dla spraw wyłącznie takich, a nia innych. 
W ton sposób starał się on utrzymać swoją nie- 
uostepność, którą utrzymywał w Waszynęto- 
nie. Natura jego bowiem nie cisarpiała w swo- 
jem pobliżn nikogo, ktoby dążył do moralnego 
równouprawnienia z nim, lub do wywierania 
nań wpływu. Jego współpałnomocni byli »sztn- 
manamie, Nawet pułkownik Housa, który pə- 
siadał nieskończemie więcej znajomości ludzi 
i Ewropv. niż gam prezydent, i od którego ru- 
chliwego umysm cżko myśląży prezydent tak 
wiele mógł się nauczyć, usunął się z biegiem 
czasu na plan dalszy. Wszystko to chętnie wi- 
dzieli tewarzysze prazydenta w Radzie Czte- 
rech, którzy też, rozwiązując Radę Dziesięciu, 
udcskonalili to odosobnianie, do którego uspo- 
s(bienie prezydenta stwarzało tak dobrą pre- 
dyspozycje. I tak dzień po dniu, tydzień po ty- 
godniu dawał się on ludziam bez porównania 
bystrzejszwn, niż on sum, zamykać w svtua- 
cjach niezmiernie trudnych, w których mógł on 
myśleć o jakimkolwiek sukessie tylko wtedy, 
gdyby używał wszystkich dających się pomy- 
śleć środków, skupiał koło siebio wszystkie 
uzdolnienia i wszystkie wiedza. Zamiast teso 
dał sie on jednak oszołomić atmosferze i wy- 
wabić na manowce zładnych wyobrażeń, fałszy- 
wych dat, mimowiednio odstępując od planu 
swojego, a stając na gruncie ich planu. 


1 Garczkcy to Białecostoku. 


Na! wiecnch bolszewickich nie byłem — opo- 
wiadał dalej prof. W. — urządzono ich tu trzy; 
jeden miał za temat: „Jak urządzić gospodar- 
stwo włościańskie" — podobno obiecywano na 
nim, że chłopi ro będą wywłaszczeni z ziemi 
it. d. Ponieważ mm afisząch, zwołujących wie- 
ce, było powiedziane, że do komunistów przy- 
stały nawet partje, mające odmienne poglądy, 
muszę zaznaczyć, że dwaj główni tutejsi P.P.S. 
Feist i Baramieckń, wyjechali z Siedlec, zostało 
trochę robociarzy z P.P.S., którzy się trzymali 
na uboczu. Natomiast przyłączyły się do komu- 
nistów partja żydowskie: Poalej Syon i Bund. 
Żydzi wogóle okazywali ogromną radość 
z przybycia bolszewików, wołali, że nastała na- 
reszcie prawdziwa wolność. Co prawda, w o5ta- 
tnieh dnfach przed inwazją bolszewików, tar- 
g:no ich trochę zm brody i pzdzono do roboty, 
ale pogromów nie było. Gdy bołszewicv wkro- 
czyli do miusta, całe ulice zapełniły się gro- 
madkami żydów, koło magistratu nie možna 
było przejść, Wzajemnie przesadzalłi sie oni 
w świadczaniu grzeczności bolszewikom, w da- 
waniu -informacyj, i wcale sie z tem nie taili. 
Żołnierzom bolszewiekin dawano owoce, dla 
naszego żołnierza zaś skłepy z owocami były 
zaminięte. 

W pierwszych dmiach inwazji, ruch handto- 
wy w miescie był bardzo ożywiony. Żydhi cie- 
szym sią, że rohią wspaniała obroty, nie po kil- 
ku dniuch, gdy sklepy zaczęły się wypróżmiać, 
spostrzegli skę, że interes jest właściwie zły. — 
Bołszewicy mie dali się wyprowadzić w pole: 
zażądali okazania cenników, obowiązujących 
za czasów władz polskich, i te sime ceny pla- 
Gii w rublach sowieckich, licząc rubel za mar- 
kę, chociaż kurs jego przed wikinoczeniem wyno- 
sił ledwie 29 fenigów. Dlatego też żydzi nieba- 
wem zaczęli chować towar. Pomimo obowiązku 
wypłat rublami, żydzi naszej łudności katoli- 
ckiej sprzedawali towar tylko za marki, nato- 
miast w sklepach polskich sami kupowali za 
spwiackie ruble. 

Stosunek bolszewików do żydów był nie po- 
wiem serdeczny, lecz przyjazny, ale gdy żydzi 
n. p. zbyt watrętnio upominali sią o chleb, do- 
stawali po karku. Czerezwyczajka zjechała, do- 
piero na dwa dni przed odbiciem Siedlec, prze- 
to nie dała się jeszcze we znaki. Co się tyczy 
ich zachowania się względem  właśticieli do- 
mów, to mieszkania, których właściciele wyje- 
chali, wydawano na rabunek miejscowej uho- 
giej ludności, inne domv oszczędzono. Zazna- 
czyć trzeba, że bolszewicy aresztowali dwóch 
żydów tutejszych: Cslnika, członka rady miej- 
skiej i Rubiusztajma za to, że swego czasu przy- 
czynśli się byli do wydania włudzom połskim 
tutejszych komunistów. 

Jako charakterystyczną naiwność, przytoczę 
utyskiwanie pewnego oficera rosyjskiego, któ- 
ry napróżno szukał kwatery. Tu powiedziano 
mu, że nikt nie wyjechał. tam, że mieszkanie 
zajete przez staruszkę z dziećmi. „Wszędzie — 
rzekł — spotykamy niechęć u Polaków, żydzi 
dudeko wiecej sympatji nam okazują“. Oczywi- 
ście nie starałem się wyjaśnić mu, dlaczego 
tak dziwnie sprawy się ułożyły. 

Na ogół nie zaznaczyli się bolszewicy u ras 
jeszcze piczem strasznem, nie mieli na to czasu. 
Wykupili nam tylko mnóstwo $owarów i zanie- 
czyściłi miasto, bo obozowali w ulicach. Wi- 
dek tych łudzi obdartych, niechłujnych, wzbu- 
dzał raczej wstret, połączony z litością, niż 
cbawę i gdyby nie karabin przewieszony przez 
ramię, trudnoby bvło uważać ich za żołnierzy. 
To też żydzi z drwinami mówili: 

— No, no. przed jaką to bandą uciekała 
armja polska! 

Jeszcze wa wtorek rano nia wiedzieli, co się 
święci i nie okazywali nawet zdenerwowania. 
Dopiero huk armat z dalska powiadomił ich 
o zbliżaniu sią Polaków, wtedy zaczeli się wy- 


cofywać na łeb na szyję, nia wiedząc, w którą. 


stronę uciekać. Droga była otwarta ku Bugowi 
i na północ ku Sokółce. Nasze wojska zajęły 
im tyły i ci, którzy uciekali na Mordy, zostali 
osaczeni. Ludność okolicznych wsi w ostatnich 
dniach, czując nadchodzącą odsiecz, dzielnie sta- 


wicy chcieli uprowadzić bydło, zaczęli do nich 
walić z kulomiotów... 
f Karol Irzykowski, 
a M z 


NOWĄ REFORMA 


Ruch budowkiny © Reekeot. 
Kraków, 3 września. 

Akcja budowy w Krakowie z powodu olbrzy- 
mich trudności, jakie warunki wojenne nasunęły, 
w ostatnich czasach rozwija się bardzo słabo, co 
więcej można powiedzieć, że weszła w okres sta- 
gmacji, który mie wiadomo, jak długo potrwa. Na 
przeszkodzie stot tu przedewszystkiem ogromna 
drożyzna robotnika i materjałów. To też ruch bu- 
dewłany ogranicza się u nas jedymie do bezwzglę- 
dncj konieczności wymaganych przedsięwzięć, ti- 
dzież pewmych nie cierpiących zwłoki inwestycyj 
i dobudówek. r 

Niektóre budowy rozpoczął rząd, jakkolwiek 
i one prowadzana są jołynie w minimalnych roz- 
miarach, mimo, że potrzeba w tym kierunku nieja 

dnolkrotnie jest piekącą. Buduje się więc zakład 
weterymarji, budynek dwupiętrowy mieszkalny 
przy Aleji Mickiewicza, ebok ulicy Czystej, z bu- 
dynkiem piętrowym i trzema przyziemnomi w pod- 
wGTrcu, wreszcie przy ulicy Gołębiej 1. 20 od plant 
został przebudowany, przy równoczesnem podnio- 
sieniu stropu i wprowadzeniu nowoczesnych urzą- 
dzeń wewnętrznych dwupiętrowy zakład chemji 
uniwersytetu JagicHońskiego. 

Podobnie akcję budowlaną słabo rozwinęła gmi- 
na miasta, albowiem poza zbudowaniem siedmią 
urzędów poboru myta i akcyzy miejskiej, wysta- 
wiono jedynie kalifiernię, jednopiętrowy budynek, 
służący do przeuwarzania padliny na użyteczna kle- 
je, staary i mąkę nawozową, zbudowano w Aleji 
Słowackiego kolaxktor, wreszcie wysadzono mo- 
zujką kostkówą i płytami betonowemi droge do 
CHANLAZA. 

Budowy w Śródmieściu stanęły. Poza trzypiętro- 
wym budynkiam, który stanął przy ulicy św. To- 
masza l. 15, tudzież trzypiętrowym w Rynku gló- 
wnym, pustkami świ>ci w Ryaku róg ulicy św. Ja- 
na, gdzie ustawiono fuwlamanty ł piwnice pod ho- 
tel p. BęGzikiewacza, wreszcie płace przy ul. Mi- 
kcłajskiej | odchylanie ku lewej stronie plant, 
pray ulicy Krupniczaj z frontem ku ulicy Czystej, 
gdrie są wykopy pod dyrekcją skarbową, tu-lzież 
przy zbiegu ulicy Basztowej i placu Matejli. 

W czasie wojny począł się w Krakowie bardzo 
żywo rozwijać przemysł, co pociągnęło za sobą 
konieczność szeregu przedsiębiorstw budowlanych, 
szczególnie w południowej części miasta, to też w 
tym kierunku rozwinęła się żywsza aukcja. Poza 
wielu tudynkami, która już stanęły, lub są w trak- 
«ie reboty, przy ulicy Zabłocia firnm »Ziarmo« bu- 
duje młyn i piekarnię popęlową, konpleks dwu- 
i jednopiętrowych budynków, Spółka » Wódki kra- 
kowskie« ukończyła szerg domów przy ul. Wało- 
wcj, fima »Mikne przerabia realność, przezmuiez0- 
(ną na fabrykę proszku mydlanego przy ulicy Ro- 
'manowicza, firma »Asbit« zbudowału dużą przy- 
[zi mną fabrykę dachówek cementowych. Przy ulicy 
Kclejcwej powstała fabryka mebli giętych, przy 
tlicy Nadwaślańskiaj dudujo się fabrykę mydeł toa- 
letowych, przy stacji Bonarki przy ulicy Czarnej 
Tcwarzystwo polskich tartaków parowych wyko- 
|nywuje kompleks hal na Ry dłówee obok ul. Bkrzy- 
meckiego stamęła jednopiętcowa fabryka gum dla 
aut. przy ulicy Dajwór 1. 8 stamęła jedmopiętrowa 
hala montażowa »Naprole, na placu Groble firmą 
»luabor« wybudowała jednopiętrowe warsztaty me- 
chaniczne, wreszcie wykonano znaczną ilość więk- 
szych przedsięwzięć przemysłowych, jak praco- 
wie stołarską, fabrykę butów, fabrykę wyrobów 
metalowych (ulica Lubelska), przetworów papis- 
irewych (ulica Długa) i't. d. Jak widzimy wios, 
ruch przemysłowych budymków rozwinął się dość 
żywo, jakkolwiek w stosunku do zapotrzebowania 
jestoon jeszcze słady. 

O wielo gorzej przedstawia się sprawa budyn- 
kóry mizszkalnych, podojmowama z prywatnej ini- 
cjatywy, która nio jest zdolną wytrzymać can ro- 
bocimiy i materjała. Jeżeli w maju 1.000 sztuk 
cegieł kosztował 1.209 Mkp, 8 godzin pracy 50 do 
€0 Mkp, 10 hl. wapna z odstawą 100 Mkp, jeden 
metr kwadratowy mura z robotą 800—1000 Mkp., 
metr kwalratowy dazhu 100 Mkp., 1.000 sztuk da- 
chówki 1.600 do 2.000 Mkp. i t -., to jak te cyfry 
przedstawiają się dzisiaj? Wskutek tego akcja bu- 
dowlama ustuwieznie ulega zradukowaniu, tak, że 
dzisiaj poza kilku zagprojsktowamami przedsięwzię- 
ciami much prywatnych budowli w Krakowie nis- 
mał zamarł. Poza szerzginm domów, jak przy ul. 
Wrcecławskiej, Podbrzasie |. 3, Bożągo Ciała 17, 
Pańskiej 1. 22, Lubomirskiej 1. 18, Stradomskiej 1. 
17, Dietłowskiej 1. 33, wresznia Zitałonej 1. 28, tu- 
dzież niektórych przabwlowań, nie robi się w tym 
kacrumicu nie zupełnie. 

Czy akcja budowla rozwiaie się w przyszłości 
riedalekiej, nie wiadomo, w każłtym vacie należy 
przypuszczać, że z dniu na dzień będzie się pod 
tym względem mapotykać na zasadołsze trudności, 
które wezolkie ustowania na długi czas będą para- 
liżowaly. 


E PETIR 


KRONIKA. 


Kraków, 3 września. 
PRAWDOPODOBIEŃSTWO POGODY NA DZIEŃ 
3 WRZEŚNIA 1920: Przeważnie pocnmurno, miejsca: 
mi cpady, nieco chłedniej. 
Wyciąg z oktserwacyj meteorologicznych w Polsce 


z dnia 2 września br.: 
Miejsec w. Tempera- Kier, wiatru Stan nieba 
max. nin. 

| Kraków 18 11 mpóln-zach. pochmurno 

Zakopane 12 10 ' połud.-zach. pochmurno 

Warszawa 24 12 wschodni pochmurno 

F: zvan 19 13 południowy pochmurno 

Gdańsk 19 11 wschodni półpochmumo 
Uwagi Maximum temperatury dla Zakopacego z 


godz. 13. W Łodzi przed południem burza z uiewą. W 
Warszawie po pcłuaniu burza z deszczem, Rozkład 
ciśnień: Depresja nad Niim.canu północnemi. Wysokie 
viśrienie na zachód od Francji. 

WYMIANA INTERNOWANYCH MIĘDZY POL- 
SKĄ A NIEMCAMI Juz się odbywa. Celem ułatwienia 
i rrzyspieszenia *ej wymiany D. O. G. zwraca się do 
kół cbywatelskich z prośbą o podanie adresów wzgl. 
nazwisk osób, które są internowane w Niemczech. 
Zyłaszać należy w wydziale 11 sztabu D. O. G. Kra. 
ków, plac Magdaleny 2, JI p. Referat jeńców. 

EMERYTURY W PODWÓJNEJ WYSOKOŚCI. Biu- 


ro prasowe ministerstwa skarbu komunikuje: Minister- 


stwo skarbu w wykcnaniu, uchwały sejmowej z dnia 
2 lipca br. wydało do izb skarbowych rozporządzenie 
aby, aż do czasu uchwalenia ustawy emerytalnej, wy- 
płacać emerytem cywilnym zaopatrzenie wraz z 
wszystkiemi deGatkami drożyżnianemi w podwójnej 
wyskości Wypłata zostanie uekuteczniona od dnia 
1 czerwca br. Regulacja zaległych zaopatrzeń będzie 
wypłacona zaraz po dokonaniu obliczeń. Analogiczne 
rczpwrządzerie dla emerviów wojskowych jest opra- 
ccwywane w ministerstwie spraw wojskowych. 

ŚP. EDWARD GOLDSTEIN, 


w Krakewie, zmarł 24 sierpnia br. w Paryżu. Już w 


CTA, 4 RZBEŃCIA LWA. 


brunta, bił się pod Chrobrzem i pod Grochowiskami, | nia spisu irkatcrów g prawdą niezgodnego, za zanied: 
gdzie został raniony. Przewieziony do Krakowa wy-|barie zgloszenia mbo zatajenie zmiany lokatorów, 
cczył się z ran i natychmiast jako sekretarz komisa. | winni ulegną karze. Kównucześnie magistrat wzywa 
rza Wierzejskiego udał się do Lwowa, gdzie w pocią- | kensuny bezposrednio aprowizowzne, aby udzicloce 
gu garesztóvano go i osadzono w fortecy, w której|im do sprestowama imieunie wykazy czianków zwró» 
więziono go póltora roku. Przewieziony do Koenig: |ciły po sprostowauiu w nieprzekraczalnymn terminie 
ratzu po dwu tygodniach umknął. Po zmiennych ko-|do dnia 3 wrzesnia br. właściwym biurom czlebowym, 
lejach losu przeniósł się do Krakowa i objął stanowi | w przeciwnym bowiem razie legitymacje poborowe dla 
sko kustosza Muzeum Narodowego dla zorganizowania [ich cłonków będą wystawioną na podstawie spistw 


sztuki wschodriej, ktory to oddział zasiił swoejemi 
zbiorami. Śp. Guldstein mimo skromnych Środków 
cdmawiając sobie wszystkie, gromadził dzieła sztuki 
całe życie, aby zbiory swe ofiarować narodowi. Urzą- 
dziwszy zktory w Krakowie dla braku miejsca piani” 
zcryczbie, wyjcchał do Paryża i tu począł kollekcjo- 
nować dalej i gromadzić dzieła sztuki dla krakow- 
skiego Muzeum Narodowego już w charakterze kusto- 
sza tej instytucji. W ciągu pracy zaskoczyła go wojna 
i uniemczliwiła powrót do kraju. Trudności finanso- 
we, wywcłane spadkiem waluty, brak zainteresowania 
się ludźmi nauki i zadaniami artystycznemi pociągnę- 
ły za sobą jego niedostatek. Dzięki p. WŁ Mickiewi- 
czowi chory już znaiazł przytułek w polskim Żakła- 
dzie dobroczynnceści św. Kazimierza, gdzie 24 bm. 
zmarł. Szczery, prawy, pelen miłości ojczyzny należał 
do najpickniejszych postaci Polski w okresie niewoli. 
ZWIĄZEK ARTYSTÓW SCEN POLSKICH W KRA- 
KOWIE oddat sie do dyspozycji Komitetu Obrony 
Państwa i w porozumieniu z Uniwersytetem żałnier- 
skim D. O. G. i Dow. miasta rozpoczął w sierpniu br. 
działalność tak w celu propagandy, jak też w celu 
dostarczenia żołnierzowi miłej i godziwej rozrywki. 
I tak: W teatrze im. Sk watkiégo <degrano dla żoł- 


| istniejących. 

DLACZEGO ZMNIEJSZYŁ SIĘ SPĘD BYDŁA NA 
TARGOWICY? W ostatnich dniach zauważono ra 
| krakowskim targu radzwyczajne zmniejszenie się spę- 
du bydła. Jak się ckazuje, jest to wynikiem nieuczci- 
wej spekulacji wywczowej. którą trudnią się niektó- 
rzy masarze, w tern spesób równacześnie podbijając 
ceny mięsa. Tak np. wczoraj podczas inspekcji fun- 
kcjomarjusz tutejszego urzędu wałki z lichwą stwier: 
dəl, że Wł. Żurek, masarz wykupuje na prowincji i 
w okolicach Krakowa bydło po wygórowanych ce- 
nach i odsyła je częścicwo do Warszawy, częścią zaś 
w niewiadomym kierunku x 

MIEJ, TEATE POWSZECHNY DLA ŻOŁNIERZA 
|POLSKIEGO. Jak w szzonie ukiegłym stale teatr nasz 
|robił, tak t w obecnym sezonie daje i dawać będzie 
|po kilkadziesiąt bezyłatnych biletow na wszystkie, 
wystawiane przez siebie sztuki, dla żeinierzy krakow- 
skich, którzy juz parokrctnie w ciągu tego miesiąca 
korzystali z naezego teatru, mianowicie na „Obrouie 
Częstochowy” i na „Chacie za wsią”. Oprócz tego w 
niedzielę presd południem będą ursądzane poranki dla 
wojska, nadto zaś niektóre pepoałudnia poświęci pasz 
teatr na urządzanie specjalnych, tylko dla żołnierzy 


nierzy w dn. 14, 15 sierpria „Kcścius+kę pod acl  podwięconyc przedztawień. tak jak je urządza w so 
cami“. W aniu 22 siejria ayrekcje teatru im. Sło- | boty dla młodzieży szkolnej. 
wackiego, kagatcli i Nowości cddały bezinteresow:| W MIEJSKIM TEATRZE IM. SŁOWACKIEGO cd- 
nie swe gmeuwby na przedstawienia dla. żomicrzy. W | będzie się w piątek 14 bm. pożegnalny koncert Egona 
dniu 29 sierpnia odbyły się kcnccrty dla żołnierzy wiPetriego. Kiikuletni pobyt tego znakomitego pia- 
teatrze im. Słowackiego i Bagateli przy współudziale |nisty w naszym kraju wycierął głębckie piętno na 
najwybitniejszych artystów, kulturze naszego zycia muzycznego. Petri — rzec mo- 
Driatalność związku art. scen polskich rie ograni-|żna — odkrył Eacha naszewu miastu i odsłonił przed 
czyła się tylko do tego. W miydzyczasie odbywają Się | nami nieznane przedtem piękności jego muzyki. Obok 
stale codziennie przedstawienia i koncerty w szpita- | niezrówuanego Bachisty, jest Petri mistrzem w wyko- 
lach i oddziałach wojskowych wedłue planu, ogłasza ! naniu dzieł kcmpozytera tak kicgunowo rożnego jak 
nego każdorazowo w rozkazie Dow. miasta. Jednocze Fr. List. Kencert zapowiedziany wywołał bardzo żywe 
Śrie podnieść należy, iż dyrekeje teatrów im. Słowa |zainterecowanie. Bilety sa już do nabycia w kasio 
ckiego i Powszechnego oddają codziennie po 50 miejse i dziennej teatru micjehiepo. 
bezpłatnie, które Pow. miasta rozdziela kolejno mię-| Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO.  Podnioely pos- 
izy oddziały załogi krak. _ imat Wyspiańskiego „Noc listopadowa“, gromadząca 
Dow. miasta, oceniając wydatną pracę Z. A. S. P.,|stałe licznych słuchaczy. grany będzie dzisiaj po raz 
składa na tem miejscu serdeczne i gorące podzięko-|9 w obsadzie premjerowej. W sobotę wchodzi na afisz 
wanie wszystkim artystom: i atystkom, którzy w wy- Bałuckiogo „Kiliński”, jedna z najlepszych sztuk po- 
mienionych przedstawieniach Wali udział, przedc-| pularno-putriotycenych. Będzie to niejako rchabihta- 
wszystkiem zuś za pełna i skuteczną inicjatywę wy |eja tego obrazu historycznego, który przed laty wy- 
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działowi w osobach pp. dr Zygmunta Nowakowskiego 
i Ryszarda Wasilewskiego, zarazem Dow. miasta 
ńzicękuje dyrekejom teatrów za oddanie teatrów i re- 
kwizytów na tak weriosły cel. 

KOLO „BIAŁEGO KRZYŻA MATEK CHRZEST- 
NYCH WOJENNYCH“ (uiwersytet sala 81) komuni 
kuje: Przy stywarzyczeniu Białego Krzyża zawiązało 
się „Koło Matek Chrzestnych Wojennych”, których 
celem jest opiexa nad żełrierzem w polu, żegranie od 
jerdrających oddziałów, oldarowanie ich pudarkami 
i prowadzenie z niemi korespoadencji, której często 
tak bardzo przęny. „Matki chrzustae wojenre" dotąd 
wzięły czynuy niział w poświęceniu i pożegnaniu pe 
ciągów paucornych „Śrmierć" i „Bartosz Głowacki". 
W najblizszych driach odjeżdżają w pale oddziały 
skautów, artylarja i pociąg pancerzy „Orzeł Biały”. 
Zapraszamy jak najsizrszę khola obywatełek miasta 
Krakowa do twsnego zapisywania się w poczet „Ma- 
tek clirzestnych wojennych” i do brania udziału w ich 
pracach. W chwili bowiem obecnej zusługuje knżdy 
żednierz, odchodzący na front, by go otaczyć opieką 
rajserdeczniejszą. Nie haj ani jeden „wojak* nie wy- 
ruszy w bój w obrnnie riopodległeści Polski, któryby 
prócz swej matki nie był pożegnany przez „matkę 
chrzestną wojenną“ Białego Krzyza. Wpisy przyjmu- 
je się codziennie 2d 11 f w sali 31 uniwersytetu Ja 
giellonskiepn. Posiedzenia odbywają się we wtorki o 
godz. 2 po pol Zapisujcia się i zgłaszajcie jak najlicz- 
niej! 

NOWE LEGITYMACJE WĘGLOWE. Magistrat kra- 
kowski wydał rozporządzenie, na podstawie którego 
z dniem 1 września zostają wprowalzene nowe leri- 
tymacje węglowe cbowiązujące do dnia 31 sierpnia 
1921 r. Do uzyskania legitymacyj węglowych upraw- 
riene Bą gospodarstwa domowe, których zapas węgla 
lub koksu nie przekracza 8 celnarów ciowych, poczem 
ralcży się zgłosić do centr. biura węglowego z podpi- 
sem właściciela względnie zarządcy domu, poświa'łh 
czającym wyczerpanie się zapasów, eclem otrzymania 
legitymacji. Od przydziału rejonowego węgla, jako 
zac patrzeni przez odnośne władze i zapasy, wyłączeni 
są wojskowi, funkejonacjnsze i robotnicy kolezowi 
gazowni, elektrowni i wodociągu miejskiego, oraz 
wnerycj i wdówy po funkcjonarjuszach  kolejowycii. 
Legitymacje będą wydawane na podstawie spisów po 
ałożeniu 2 mk. od każdej, przyczem po odbiór należy 
zgłosić sią najpóźniej do dria 5 września. Każdy ło- 
kator otrzymanie legitymacji ma potwierdzić na wy: 
danym formularzu, który właseicicl rcalności winien 
zwrócić najdalej do trzech čni okręgowemu  biurm 
chlobowemu. Członkowie konsumów bezpośrednio w 


sumtowe, na która innym składom wydawać węgla nie 
wclno. £koro jednak xtoś nie chce pełierać węgla w 
kunsumie, zyłosi sią w centr. biurze wegl. magistratu 
celem ostemmpiowania legitymacji. Mość węgla, przy- 
padająca aniesięcznie na jedno gospedzrstwn domowe 
wynos aż do dalszego zarządzenia dla gospodarstw 
Grmewych z kuchaią 8 cetin. cłowe, dla gosp. domow. 
toz kuchni 2 et. cł, dla zhorych dzieci do 18 miesięcy 
i dla osób, posiadających liczniejszą rodzinę wydawać 
będzie centr. biuro węglowe asygnaty dedatkowe. Za- 
klady, instytucje i drctne przemysły rękodz. otrzy: 
tj bądą asygnaty, jak dotychczas, od 4— po po- 
udriu. P 
PODNIESIENIE CEN WEGLA. Magistrat podaje do 
wiadomości, że z dniem 1 września br. cena węgla 
przeznaczona na opał domowy zostala przez państwo- 
wy urzął węglowy podwyższona z kwoty 8.000 mk. 
do kwoty 9.400 mk. za 10 ton loco kopalnia. Ceny 
węgla w Krakowie musiały wobec tego ulec podyzyż 
ce 1 wynoszą obecnie: w składach hurtowników przy 
dworen kolejowym, przy sprzedaży wagonowej za 10 
ton 11.276 mk.: przy sprzeduży detalicznej dla 
wszystkich odbiorców bez względu na ilość węgla za 
1 cetnar metryczny 121 mk.; w składach drobnych 
handlarzy w Krakowie i w Podgórzu za 1 cetnar metr. 
184 mk.; ia żegludze 127 mk.; ceny za odwóz i zis 
sienie nie uległy zmianie i wynoszą za odwoz T mk.; 
zniesienie do piwnicy od 1 eetnara metr. 4 mk. Za- 
znacza się. że przeciw pcuwyżce ceny węgła na opał 
domowy tak prezydjum miasta jak i zarządy innych 
miest wndosły do P. U. W. energiczne przedstawienie, 
które jednak, jak dotąd, nic odniosły skutku. 
ZIEMNIAKI WCZESNE sprzedaje miejskie biuro 
sprowizacyjne po 2 mk. za 1 kg. 
CHLEB BIAŁY po 75 dkg. na csobe wydadzą od 7 
bm. piekarnie i kcusumy w cenie po 13 mk. za I kg. 
CENA EUŁEK. Zpcdnie z uchwała miej. komisji 
aprowizacyjnej z dnia 31 sierpnia br. magistrat usta- 


Pawia cenę bułek z waki z przemiału 60 proc., po-- 
cząwszy od 3 września br. na 36 fen. za 1 dkg. czyh cE 
1 mk. 80 fen. za 5 dkg. W restauracjach 1 kawiarniach zmawszy w pim © 


iwolno doliczać do powyższej ceny dodatek w wyso 


Wovjick białego piceczywa jest dozwolony tylko w 


węgiel zanpatrywamych, otrzymają legitymacje kon: | 


kości 10 procent, czyli pchierać za bułkę 5 dkg. 2 mk. 


stuwiony był w teatrze Słowackiego pobieżnie. w 
i niedzielę po pełudniu pogodny i wesoły „Pan poseł". 
Z WOJSKOWEGO SĄDU DORAZNEGO. Józef Ga- 
worek, szeregowiec został wczoraj przez s4l wojsko- 
wy dorazny kkarany za zbrodrię dezercji na karą 
śmierci przez rozstrzelanie., Gaworek kilkakrotnie 
zbiegł już z szeregów, a ostatni ruz już po ogłoszeniu 
sądów doraźnych. Wzrck wykonano o godz. 7 wieczo- 
rem na podwórzu więziennem. w 
Wczoraj cdbyła się również rozprawa przeciwko 
| Mendiowi Widawrkiemu, lat 19. szor, 6 pułku art, pol., 
jktory w przebraniu kckiecom ukrywał Się, zbiegiszy 
z szeregów, w ckchcach Nowego Targu, a Tozprznany 
przez żandarmerje zcstał odstawiony do więzienia. Z 
powogu niepełncictneści skazano go na 10 lat więzie- 
nia. Ostatnia rozprawa toczyła się przeciwko Laopol- 
dowi Wisznicerowi, szer. z parku lotniczego. Stwier- 
'dzeno u riego tylko samowolne oddalenie siq z sze- 
|rCEów, wskutsk tego trybunał uwolnił go od winy i 
i kary. 4 ` 
W ZWIĄZKU ZE SPRAWĄ PRYŁUCKIEGO, któ- 
rego, jak przed kilkn driami donosiliśmy, aresztowano 
w Krakowie za miljorowe cszustwa, policją panstwo” 
wa przytrzymała nicjaką Stanisławę Grzywak, lat 28, 
prywatną nauczycielkę, pochydzącą z0 Lwowa. , 
KRADZIEŻ. Policja krakowska aresztowała 28-letnią 
Sure Cymbalistę. ze Siedlca, która z dwoma kobieta- 
mi przybywszy rzekomo na zakupro do skłepu Fro- 
mowicza, skradła kilkanaście kilogramów cukru. 


-KOMUNIKATY i ZAWIADOMIENIA. 


ZACIĄG OCHOTNICZY. P. K. U. donosi, że wsku- 
tek zwiniączia wszystkich komisyj zaciągu ochstnieze- 
go w Krakowie, od dria 5 września br, zgłoszenia 
|ceRetników i rzemieślników zgłaszających sią ochot- 
niczo, przyjmuje P. K. U. 20 pp., Kraków, ulica Sie- 


miradzkiego 24. ? i 
WPISY NA KURSY (HANDLOWE) PRZYGOTO- 
WAWCZE DO ZAWODÓW PRAKTYCZNYCH I KO- 


ŁA T. S. L. odbywać się będą od dnia 2 września br. 
do 14 września br. codziennie od godz. 6% do 142 
ór w lokalu Koła przy ul. Jagiellońskiej 11, par: 


, wiecz 
ter. 
ZBIÓRKA ULICZNA. Magistrat zezwolił towarzy- 
istwu „Opieki nad opuszczonemi niemowłętamt im. 
Irzieciątka Jezns“ w Krakowie na urządzenie zbiórkt 
pieniężnej w dniu 5 września 1920 re. cele stowarzy- 
szenia przy 82 stolikach, ustawionych po ulicach i 
płacach miasta. < 
PANSTWOWE KURSA SEMINARJALNE W GNIE. 
ZKIE. Dnia 20 wrzeszia br. Otwarte będą w Gnieźnie 
„państw. kursa seminarjalne, a maanowicie: 1) roczny 
kurs semin, uzupełniający dla sił pomocniczych, czyn. 
nych, a nie prsiadających wymaganych „kwalifikacyj; 
j2) reczny kurs semin. dla kandydatów i kandydatek 
z wykształceniem ezkół średnich lub odpowiedniem 
przygotowariem prywatuem w wieku od 17 do 30 lat. 
Po ukcńczeriu kursu zdawać będą kandydaci i kan- 
|dydatki egzamin rauczycielski Nauka na kursach 
ijest bezpłatna. Niezamezni otrzymują "przy dobrem 
zachowaniu i pilneści pemoc państwową. Dia zamiej- 
scowych postara. się kierownictwo o odpowiednie u. 
mieszczenie. Także uchodźcy z kresów wschodnich 
mogą starać się o przyjęcei na kurs, „Podania wraz 
z załącznikami adresować należy do kierownika kur- 
sów p. prof. Zygmunta Tureckiego w Gnieźnie, ui. 
| Łubieńskiego 1a. > 


Z kraju i ze świata. 


DRUKARNIA PAŃSTWGWA NA ŻOŁNIERZA. — 
Personal urzędniczy i robotniczy drukarni państwow?y 
w Warszawie oj a ręce lą srl Witosa 12.400 
marek na čary dla żołnierza na froncie. N 

BULLET IN OF TRE POLISH VOŁUNTARY ARMY. 
Pod powyższym tytulem zaczał się pojawisć w War- 
szuwie w języku axgieiskin biuletyn polskiej armji 
ochotniczej. ierwszy numer wyszedł 1% sierpnia br. 

OKRUCIEŃSTWA BOLSZEWIKÓW. Wydział pra- 
scwy naczelnego dowództwa, uddział Il komunikuje: 
Do warszawskiej kliniki chirurgicznej przywieziony 
matal poruçznik-lekarz Micdusrowski Bolesław z 20i 
echotutczego pulku piechoty. który złożył następująca 
zcznurie o orkucichstwach bolssewiekiefz Ciężko ran- 
ny w bitwie pod Fapreciami kota Qetrowia dnia 4 
sierpnia br. pcerucznik-lckarz Mioduszzwski pozostał 
na pebojowisku, nie wegge poruszać się o własnych 
siłach i tu został napadnięty przez bolszewików, któ- 
rzy opanowali plac Leju. Oczywiscie zabrali p. Mio- 
duszewskiemu portfel z pieniędzmi. pas z rewolwerem, 
darii go z butów i murduru. Jeden ze zbirow, po 

ficera, połrął go bagnetem w brzuch, 
przetijając ciężko rałucgo na wylot i, podważając 
liagnet do góry w celu powiększenia rany. Na prośbą 
porucznika Mioduszewskiego, hy go dobili bolszewi- 
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formie bułek głackich o wadze 5 dkg. W innej formie cy, cdpowiedzieli, że lepiej będzie, gdy się pomęczy 


tudzież o innej wadze nie wolno wypiekac drobnego i sam tkena. P. Micduszewski zost 
w 


Liałcgo pieczywa. Niestesujący się będą karani 
inyśl obowiązujących przepisów. 


W SPRAWIE ZGŁOSZENIA LOKATORÓW. Ceiem 


sprostowania alkurzy przeglądowych realności w biu- 
rach chlecbowych i ustalenia rzeczywistej liczby go- 


spcdarstw domowych dla użytku przy wystawianiu | widział, jak dowódca baonu 
nowych legitymacyj zbiorowych do poboru mąki,'po boharerski>j vbronie resta 


chleba i cukru. n agistrat zarządza: 


Każdy właściciel względnie zarządca realności jest ziemie, przekłali 
chiebo- 
wycł! spis łokaterów głównych oram . podnajemców, 
zajmujących osobne mieszkania według stenu obecne- 


okowiązany złozyć we właściwych biurach 


go w dniach 4, 6 i 7 września br. 


W spisie należy podać dzielnicę, ulicę i liczbę orj. 
domu, imię i razwitko lokatora głównego, względnie ustępu 
ptdnajemcy, jego zatrudnienie, ilość osob, będących sięprie 


(nA utrzy'nanin ivkatora. Osoby przejezdne (uchodź: 
1 


należy w spisie wykaazć inuiennie, a te bez wzgi: 


na te, czy zajmują mieszkania oddzielne, czy ni 
przy nazwiskach tylko osob naznaczyć, 


Jako przejezdni (uchvaźcy). Przejezdnych, którzy przy-' 
byli do Krakowa na pobyt krotszy niż 14-to dniowy, 
uszestnik powstania nie wclno wymieniać w spisach. Spisy mają być spo- 
1863 r. i koliekcjoner. kustesz Muzzum Narodowego; rządzone na półarkuszach białego papieru, wyraźnie, | 
5 3 P 5 j mają byc na dowód 
wiała się bolszewikom. Gdy w Białkach bolsze- |rcku 1862 po ukończeniu gimnazjum w Warszawie zaj rawdziwości podyisane przez właściciela hib zarządcę 


jezyteluin i zgodnie z prawdą 


cow), które mieszksią w Krakowie dluzej niż 14 dni cywi : € ) 
ędu wypadkach wymiericnych przeciwko nam wyStępowa- 
e i łu 16 dywizja picekoty sowieckiej i 33 dywizja KOżu- 
że mieszkają ków kubańskich. i 


domu. Właściciele w,grqdnie zarzadeęy domów winni 
każdą zmianę zaszłą w przyszłości čo tlo liczby lukato- 
'ow wskutek ich ubytku lub przybytku zgłaszać nie 
zwłocznie, a najpóźniej do 3 cni we właściwych biu- 
rach chłebowvch. Za zaniedbanie złożenia. lub złoże 


| udział w urządzeniu w warszawskim kościele św, 
j Krzyża nabożeństwa celom uczczenia rocznicy 3 maja 
musiał z Warszawy uciekać. W r. 1863 stawił się w 
Krakowie w szeregi powstańców, wymaszerował do 
Goszczy i przyłączył się do ułanów Śmierci Roche. 


ał w nocy odnie- 
tępnie przewiczio- 


sicuy przez ludność cywilną, a Taš c 
wi i k m doczekał się 


do szpitala w Białymsteku, w który 
przyjścia wojsk polskich. 
Pedeberąży Lasoń 4 5 
|Jrułkn picchoty zeznaje, że po 


kompanji 201 cectolniczego 
bitwie pod Ryniontami 
orucznik Wadołkowski 
7 pał Tj nAj bol- 
szen ków, ŚTZ o rozebrali de uaga, położyli na 
par De o E y tagretem. a wkońcu dobill 
Pedchorzzy Lasoń ranny w nogę, umie» 
szczony był w szpitalu w Białymstoku, o którego hy- 
ienięznych stosurkach świadczy fakt, że w pokoju 7 
metrów długim ułcźcio 64 rannych i chorych na ty- 
fus i czerwonkę. Chcrzy zmuszeni byli korzystać 2 
po kostki w nicczystościach, które wnosiłi na- 
do wspóinej sali. przez to powstawał dławiący 
| cdór. Żywncści, która dla 1arzych przynosiła tudność 
lna, nie destaaczano zełricrzom naszym. W obu 


nahajkaani. 


BOLSZEWICY WOBEC ŻYDÓW. Z Siemiatycz do- 
Warsz.: Bolszewicy rabowë!i tu sy- 
etematyeznie, rządzili przy pomocy najohydniejszego 
teroru. Co rajdziwriejsza jednak, podezas odwrotu u- 
rządzili prawdziwie rcsyjski pogrom „żydów. W be- 
suialski spceób zamorduwałi Icka Kulika i Monczera. 
Starszą kobietę Lejhę Mormor poranrono szabiami, A 
następnie spalczo ja żywcem w Jc] własnym domm, 
który pedpalili jcdrocześrie z domem Symche Idem 
leietslwina. Fodczas pogromu wszystkich bogatszych 
żydów nhrahoewana mzyczem wiele osób poraniono. 


"noszą do „Kurj. 


Sobota, 4 września 1920. 


ZA ZDRADĘ STANU. Sąd polewy dowództwa okr. 
jen. warszawskiągo, jako lotny sąd deraźny zasądził 
wyrckiem 2 daty Siedlee 23 sierpnia i 27 sierpnia br. 
za zbrodnię dezercji i zdrady stanu z uwagi na brak 
ukończonego wieku lat 20 na kary wolnościowe: Sil- 
bermana leka na 19 lat cięźkicgo więsienia, Wyrobni- 
ka Kermana na 10 lat ciężkicgo więzienia, Zabłszteina 
na 5 lat ciężkiego więzienia, kekeimana deka na 5 lat 
ciężkiego więzienia; Kupermana Smula na 30 lat cięż. 
więzienia, Grunora Arona na 5 lat cięzkiego więzienia, 
Wyszkowskicgo Koska na 7 lat ciężkiego więzienia, 
Malowańczyka Jankla na 5 lat ciężkiego więzienia, 
urodziekiego Szaję na 5 lat ciężkicge więzienia, Wi- 
regrada Teka aa 6 lat ciężkiego więzienia, 


Sąd polowy dewoaztwa ckiygu jcneralnego war- 
szawtkiegc, jako letny sąd derańly, zasądzi: 
ł) Wyrokiem z daty Mińsk Masowiecki dnia 22 


sierpnia 1920 cywilnego Hereza Lajbę Kamienieekiega 


z Mińska Mazowieckiego za zbrodnię zdrady stan, 
oraz wyrokiem z daty Siedlce dnia £2 sierpnia 1920. 
£ cywilnego Ahrahama Grmerszpana za zbrodnię 


zdrady stann; 3) Moszka Blumberga za zbrodnię de- 
zercji i zbrodnię zezady stanu 2) Hermana Wieru- 
szewskiego za zbrednię zdrady staru: 5) Moszka Nitką 
za zbrodnię dezercji i ztrcednię zdrady stanu; 6) Gar 
nę Seula za zbrodnie dczercji i zbrodnię zdrady stanu; 
7) Svlanię Szpiegelmara za zbrcarię dezereji i zbrod- 
nie zirady stanu. . x - ; 

Wyr kem z daty Siedlce 27 sierpria 1220: 6) cywil- 
nego Hersza Joska Uhfala za zbrednię zdrady stanu; 
9: Hersza Lejbę Pisskowskiego za złycarię dezzrcji i 
zbrrdnię zdrady staru; 10) Judkę Gwiazdkę za zbrod- 
Die drzereji i zbrodnię zdrady stanu; 11) Abrahama 
Aronsona za rbroónię desercii i zbrodnię zdrady sta- 
nu, !9> Abrahama Epelbauma za zbrodnię stanu; 28) 
Nuskę Piłą za zbredrie zdrady stanu; 14) Moszka 
Wajermana za zbredrię dezercji i zbrodnię zdrady 
stanu 

wszystkich na karę Śmierci przez rozstrzelanie. 

Wyroki powyższe po zatwierdzeniu przez właściwe: 
g dowódcę zostaly wykcrane odnośnie do wszyšt- 

ich zasadzonych z wyjątkiem Abrahama Epelbauma, 
cò do którego w drodze laski zamieniono karę śmier: 
ci na karę ciężkiego więzienia przez 10 lat. 

Sąd poiewy dowodztwa tkręgu jeneralnego warsz. 
jako sąd dorazny zasądził wyrokami z dnia 30 sierp 
nia 1920: szer. cłbluma Meszka z 4 szwadr. zapas, 
tabor., oraz szer. Jaworskiego Brcenisława z 15 pp. 
syna Jana i Marjanny, obu za złwodnię dezercji, na 
wj dalerie z wojska 1 karę Śmierci przez rozstrzeła- 
nie, Wyroki powyższe wykcnano w d. 30 sierpnia br. 
o godz. 2020 na Cvtadel: w Warszawie. 

ZNOWU WYKRYCIE MAGAZYNU PASKARSKIE- 
GO. Tel. nam z Warszawy: Wczeraj wykryto znowu 
cibrzymi skład paskarski przy ul. Zielonej 50. Zna- 
leziono tan. 160.600 m. plótna, 50 beczek tranu, 300 
kakao. wesk ziemny, krechnal, glicerynę, nici, to- 
wary kolonjalne, batysty, gumę arabską, szczeciną 
itd. wartości setek mitljonów mk. 

SENSACYJNE ZDARZENIE Z RZEKOMYM ROT- 
MISTRZEM. Tel. nam z Warszawy: Wczoraj po poł. 
wśród cisnących się do ckienka kasy biletowej na 
dworcu wiedeńskim posterurkowy policyjny dostrzegł 
oficera w randze rotmistrza, w którym, jak mu się 
zdawało, poznał bancytę Wiktora Marczewskie. 
go. Posterunkowy zażądał cd owego olicera legity- 
macji, a wtedy ten riezwłccznie rzucił się do uciecz» 
ki z trzymaną w ręku walizką, Posterunkowy puścił 
się za nim w pogoń. Na vl. Marszałkowskiej dopę- 
dzono rotmistrza i zaprowadzono do ekspozytury żan- 
darmerji. Tu na żąaarie schwytany pokazał papiery 
na nazwisko rotm. W. P. Boruty-Kamiński e- 
go, przydzielonego do oddziałów taborowych. Mimo 
to dokonano przy nim rewizji. Ckazało się, że oprócz 
znacznych zum w gotówce peida moe dużej wagi 
dckumentów wojskowych, ra których zarowno podni- 
sy, jak i pieczęcie były wszystkie sfałszowane. W wa- 
zie znalcziono wszystkie przybory do fałszowania i 
różne qieczęcie, nie wyjmując najwyższych urzędow. 
Rotmistrz, widząc się zdemaskcwarym, szybko chwy- 
cil za rewolwer i :»ymierzył jeden strzał w stroną 
tadających, drugi do ciebie, Pierwszy strzał chybił, 
drugi w okolicy serca przebił samobćjeę na wylot, mio 
pewodvjąc jednak śnierci. W szpitalu Ujazdowskim 
poddano go szczegołowym badaniom. Pesterunkowy — 
jak się zdaje — mie mylił się i ma się tu zapewne do 
czynienia z bandytą Marczewskim. 

KATASTROFA LOTNIKA AMERYKAŃSKIEGO 
WE LWOWIE, Lotuk amerykański Mac Callum, któ- 
ry wczoraj wzniósł się na aeeoplanie, runął wraz z a 
paraiem ze znacznej wysokości na bruk przed dwor- 
cem kolejowym i zginął na miejscu. Strzaskany apa- 
rat zapalił się, a płonaca rozlana benzyna oblała 
przechodzącego obok żołnierza, który odrazu stanął w 
ogniu, Poparzony został tak strasznie, Że w stania 
beznadziejnym odwieziono go do szpitala wojskowe- 
go. Zabity lotmk Mac Calłam był z pochodzenia Ka. 
nadyjczykiem; w ostatnich latach pracował jako lst- 
nik w południowej Ameryce. Wyczytawszy w pi 
smach o udziale amerykańskich lotników w wałkach 
o Polskę, przyjechał po wielu mudach tutaj i zgłceil 
się do służby w 7 eskadrze lotników im. Kościuszki, 
w ktorej, jak wiadomo, służą przeważnie Ameryka- 
nie. Wczoraj wzniósł się na aeroplaaie po raz pierw- 
szy, aby polecieć ma front i w tym pierwszym locie 
ynalazł Śmierć, Powodem katastrofy było prawdopo- 
dobnie to, że Mac Canum nie był obznajomiony z apa- 
ratem. 

ZAMIARY PRZEWROTOWE NIEZAW. SOCJALI- 
STÓW GDANSKCH. Tel. z Gdańska: Tutejszy organ 
socjalistów rządowych „Danziger Volksstimme" zwra- 
ta w numerze wczorajszym uwagę na przygotowania 
focjalisiow niezawisłych, którzy zamierzają dokonac 
jakiegoś przewrotu, W związku z tym zamiarem prze: 
bywa w Gdańsku socjalista miezawisły Schaefer. 


NA POLU CHWAŁY. 
por. Marjan Szwetz, lwowianin, dowódca 5 p. 
a. p. poległ 28 sierpnia w obronie Lwowa, ugodzony 
granatem w Cepuchach. 

Rotm. Zbigmiew Strojnowski, dow. 4 szwadr. 
1 p. szwoleżerów, zginął 17 sierpnia w szarży pud 
Arcelinen. 

For. kugenjusz Irynkiewiecz.-Moczulski 
padł śmiercią bohaterską pcd Zahradziem dnia 15 
sierpnia, 

Plut. Homyk Grodecki. członok P. ©. W., padł 
15 sierpnia w ataku pod Nasielskiem w 19 roku iyon. 

Ochot. Stefan Gosiewski, uczeń VI kl. gimn. 
iin padł pod Łapami 36 lipca, przezywszy 
a 17. 


ZMARLI. 

Śp. Wanda Estreicherówna, nauczycielka 6- 
klasowej szkoły wydziałowej zeńckiej im. św. Schola 
styki, znuuwła dnia 31 sierpnia. Zmarła była córką Śp. 
Karola Estreichera, dyrektora Libljoteki  Jagiellon- 
skiej, a siostrą rektora Uniwersytetu Jagiell. i Marji, 
ranczycielki w teniinarjum żeńrkiem. Znana z patrjo 
tyzmu i szczerago zamiłowania do historji i języka 
<iecrystego, zamiłowanie to wpajała w ucz. Jak 
cichym i skromnym był jej pracowity zywo, tak i 
śmierć jej przeszła nisspostrzeżenie; na kartach żałob- 
nych nie podano ani jej stanowiska ani wieku, zæled- 
wie najblizsze grona znajomych spostrzegło ten uby. 
tek i Cddalo zinarłzj wczeraj ostatnią przysługę, oQ- 
prowadzając zwłoki z domu przedpogrzebowego na 
miejsce wiecznego spoczynku. 

Sp. Wanda Argasińska, zasłużona działaczka 
w różnych instytucjach narodowych i flantropijnych, 
zmarła we Lwowie 31 sierpnia, 


RITA SACCHETT 


sławna tancerka wystąpi u nas wraz swojemi 
mczeniecami tylko jeden raz w poniedziałek, 
dnia 6 bm. w Teateze Powszechnym. Znako- 
mita artystka przygotowała szereg nowych, 


Sle przepisy w sprawie przeprowadzania rekwizy- 


isności, lub wskutok czynów samowoli, 


REPERTUAR | 
MIEJSKTEGO TEATRU IM. JUŁ. SŁOWACKIEGO. 
Piątek, 3 bme „Noe listopadowa" Wyspiańskiego. 
Sobota, 4 bm.: „Kiłiński*, kom. 5 akt. J. Załęgi. 
REPERTUAR 
MIEJSKIEGO TEATRU POWSZECHNEGO, 
Piątek, 8 bm. „Za dawnych dobrych czasów”. 
Sobcta, 4 tm: „Za dawnych dobrych czasów“, 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“. 
Piątek, 5 bm. „Tajfun“. 
Sobota, 4 bm.: „Tajfun*. 
REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI. 
Fiątek, 3 bm.: „Czar walca“. 
Scbota, 4 bm.: „Czar walca“. 


Zarząd żupy solnej w Bochni zawiadamia, że 
aż do odwołania sprzedawać będzie sól poszcze- 
gólnym odbiorcom bezpośrednie, to jest we wła- 
snym zakresie działania. 

Zamówienia wraz z należytością monopolową 
(46.200 M za 100 q I. sorty soli mielonej, bez 
opakowaniu i kosztów przewozu) należy prze- 
słać wprost da Zarządu żupy solnej, względnie 
wpłacić w Kasie Zarządu, poczem sól wysłaną 
zostanie inieresowanym za pośrednictwem Biu- 
ra spedycyjnego K. Br. w Bochni, 6121 


W SZKOLE MUZYCZNEJ EUGENJI RO- 
SENBERG przyjmuje się wpisy (Ronerowska 
l. 6). W zwkres nauki wchodzi całokształt wy- 
kształeenia muzycznego. Lekcje indywidualne 
ài zbiorowe. 6154 


ZJAZD KRAWIECKI odhędzie się dnia 5-g0 
września w sali Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
O liczne przykycie prosi członków Sekcja Go- 
spedarcza Cechu krawców. 6152 


ŚLUB. Dnia 28 sterpnia 1920 roku odbył się 
Slub p. Franciszka Grunera z p. Marją K a- 
sesnikówną. 6142 


Kino „Opieka“, Veina 1). 


NOWOŚĆ! 


Zdarzenie RECE 


Dramat detektywny w czterech aktach. 
W roli głównej słynny VAN THOMAS. Nadto 


Snieg swatsia. 


Komedja w dwóch aktach. © 
»Sny dziecięcec, obrazek komiczny w Í akcie. 
Program ilustruje pierwszorzędny zespół 
6144 orkiestralny. 


ROZKCGZ w sprawie rekwizycy!. 


Warszawa, 3 września. (PAT). Ministerstwo 
spraw wojskawych ogłasza następujący komunikat: 

Stałe mnożą się skargi, że wojsko przeprawadza 
samawołnio rekwizyczje, że przy przeprowadzaniu 
rokwizycyj dopnszcza się nadużyć, wkońcu pod 
pozorom rekwizycyj bezprawnie odbiera miewie 
lu łudmości Połobne rzezy nie mogą być tolerowa- 


Ine w żadnem państwi3 praworządnom i w żadnej 


armji regularnej. Czyniąc wszystkich dowódsów 
odpowie lzialnymi za utrzymanie w powiorzonycn 
im oddziułweh porządku, prawnego, zarządzam. © 
następuje. a) Dowódcy wszalkieh stopmi pouczą 
podwładnych, zwłaszcza szeregowych, i4 godność 
żołnierza jest wysoką i zaszuzytną i że żołnierzowi 
pod rygorem najsurowszych kar, do «ary śmierci 
ne nio wolno zmizać się do pozionm nabusiu, 


albo baadyty, poniaważ jst on obrońcą ojczyzny 
i ludności cywilnej, nio krzywdy, zatem lecz po- 
mocy i opieki ludność ad żołaierza doznać powin- 
ma, h) Dowódcy wszelkich stopai pouczą podwła- 
dnych, zwłaszcza szerzgowych, iż bezprawne i sa- 
mcwcłno odbierania u ludności mienia pociągnie 
za sobą we wszystkich bez wyjątku wypadkach 
najsurowsze kary, ol kary śmierci włącznie. e) Do- 
wódcy wyżsi pouzzą podwładnych dowódców niż- 
szych, iż ei ostatni, jeźsli wiedzą o popełnianych 
przez ich pcdwładnych nadużyciach przy rekwizy- 
cjach, lub bezprawnem odbieraniu mienia u ludno- 
ści, pewinui pociągną cćbezzwłoczaie winnych do 
odpowiedzialności, zanim będą karami ma mocy 
pamagnału 147 kodeksu karnago wojskowego. Na 
mocy tegeż paragmfu zostaną ukarani również do- 
mwódcy wyżsi, o ile wa wyżej wymienionych wy: 
padbiach nie peciągaą bezzwłocznia do odpawie- 
dzialncści podwładnych im dowódców niższych. . 
Ministerstwo komunikuje w dalszym ciągu ści- 


cyj, poczem kończy: 

Ogłaszając niniejsze, rozkazuję stawić niezwło- 
cznie przed sąd właściwy wszystkich przestępy%ów, 
którzy zarządzają lub przeprowadzają rekwizycję 
z uchybieniem powyższych przapisów, którzy pod 
pozorem rekwizycyj popełnią przestępstwa, wresz- 
cie dowódców, którzy niezwłocznie nie ukarzą i mis 
pociągną do odpowiedzialaości sądowoj swoich 
podwłudnych, winnych wyżej wspomnianych nad- 
użyć i przestępstw. Rozkazuję wszystkim dow śl- 
com i władzem wojskowym pod osobistą odpowie- 
dzialneścią okazywać niszwłocznia wszelkiego ro- 
dzaju pomoc, opiekę i współdziałanie : wszystkim 
perzkodowanyin, wskutak wyżej wspomnianych 
nadużyć i przestępstw. oraz niezwłoówznie poczynić 
wszelkie kroki, celem wykrycia i oddania winnych 

wręce wymiaru sprawiedliwości (Uwaga: Osoby, 
poszkodcwana wskutek Pezprawnego zaboru włu- 
powinny 
zwrócić się z zażalemiom ustnem i pisemnem do 
wszelkich dowództw i władz, które mają polaejne 
okazywać poszkodowanym wszelką możliwą po- 
moc i opiekę, oraz spółdziałać w wykryciu wino- 
wajców i oddania winnych w ręce sprawiedliwo- 
ści. Poszkodowani mogą również zwracać się do 
cywilnych władz wojskowych, starostw i policji. 
które to iadze okażą im pomoc bądź we własnym 
zakresie działania, bądż skomunikują się z władza- 
mi wojskowemi. Zażalenie takia powinno być po 
twierdzone przez władze wojskowe, starostę, wzglę- 
čnie bumnistrza. Wszelkie roszezania z tytułu re- 
kwizycyj msleży skierowywać do intanlantary 
przy dowództwie O. G., adresując do skregawej 
komisji rekwizycyjnej. 

Podpisany ministor spraw wojskowy: K. Sosu- 
kowski. Warszawa, 30 sierpnia 1920 r. 


Dałsze objazdy premiera. 

Warszawa, 3 września. (PAT). Dnia 31 sierpnia 
udał się prezydent ministrów do dalszych okoli?. 
uwolmionych od inwazji bolszewiekiej. Przybył naj- 
pienw do Pułtuska. Po powitaniu przez starostę, 
przyjął prezydent reprezentantów urzędów, którzy | 
zdali sprawę ze stanu powiatu po najeźdźcy. Bol- 
szowicy zaraz po przybyciu rozpoczęli propagansię, 


|politylkę tych kół wszeciniemieckich, 


NOWAREFORMA 


ków z Pułtuska. Ustępując, wywieżli bolszewizy 
z Pultuska burmistrza miasta i innych obywatoli. 

Serdecznie żegazay, udał się pramjer w dalszą 
drogę ds Ostrołęki. W Ostrołęce władza roz- 
poczęły swoje czynności w lokała:h urzędowych, 


morjał wręczony przez Niemcy! będzie miał 
wpływ decydujący. Należy epinję rfliczną , 
za granicą, a przedewszystkiem we Francji, 
poinformować jagmo o granicy zdolności finan- | 
sowej Niemiec. Każdy Niemiec musi wystąpić 


niezupałaie jeszcze oczyszzzonych po opuszczeniu | przeciw płanowi zażądania, aby Niemcy za- 


ich przez bolszewików. Miasto przedstawia ponuv | 


obraz zmiszczemia. Policja przybyła do Ostrołęki 
w dwie godziny po ustąpieniu bolszewików. Na 
premjera oczekiwał zasiępza starosty, zastępcy 
sejmików i wójtowie. Tutaj, podobnie, jak w Pul- 
tusku, wyrażono w rozmowie skargi na uprowa- 
dzenie przaz bolsząwików koni i wozów, tak, że 
straty wynoszą około 69 procent ogólnego stanu 
posiadamia. Czereuwyezajki urzędowały, a na czele 
ich stał niejaki Kowalawski, były sekretarz związ- 
kćw zamrodawych robotników w Ostrołęce. Wydał 
on szereg wyroków. Z zadowoleniem podnieć nale- 
ży zachowanie się ludności, samorzutną jaj działal- 
maść w kierunku zwalczania bolszewików. Przed 
przyjazdem premjora oddział konnizy przyprowa- 
Čt kilka armat, zdobytych na bolszowikach i u- 
stawił jo na rynku. — Po wysłazhaniu poszczegól- 
nych życzeń ludności i dania obietnicy pomocy, 
udał się premier do Łomży, gdzie, podobnie, jak 
w peprzodmich miejscowościach, zotknął się z re- 
prezentacją miasta i miast okolicznych. oraz gmin. 
I tu t? same skargi zaniosiono prazy-lentowi mini- 
strów. I ty również ludność odetchnęła po najz- 
ździe belszewiekim. Prezydent ministrów informo- 
wal się dokładnie u zgłwzających się na posłucha 
miu o krzywdach i przdstawił zamierzone przez rząd 
środki pomocy. 


EOT ZZ TRZE FEP I" R pepon 


Rychki konwencia polsko-odriske. 

"Gdańsk, 2 września (PAT). Komisarz enten- 
ty sir Tower oświadczył w wywiadzie z przed- 
stawikielami tutejszych pism niemieckich, że 
prawdopodabnie w najbliższy pontacziałek wy- 
jedzie do Paryża, gdkia zawarta będzie kon- 
wemcja palsko-sdańska. 


Rio proprgował politykę awantur 
na wschodzie? 


Paryż (Tel. wł. »Kiur. Poł.<) W ostatmim ar- 
tylkute p. Tardieu w L'Illustration znajduje 
się nastęjpr (jalca sensacyjna rewelacja: 

, »Pan Padeńawski wystąpił z prorkzycją eks- 
podysji na Moskwę na peliedzeniu z dnia 15 
wrześsiia 1919 r. P. Clemenceau wspólnie z 
marszałkiem Fochem kategorycznie tę propo- 
zycię odrzuciiie. 

(Pan A. Tardieu był wówczas ministrem i 
nafuliższym powiernikiem p. ‘Clemenceau. — 
Serja jego artykułów w »LTllustration«, pełna 
sensacyjnylch niedykkrecyj, budzi od kilku 
miesięcy nafżywszy interes we Francji. Przyp. 
Red. »Kur. Polskiego<). 


Radek o rządzie pa!skim. 


W otrzymanym świeżo w Warszawie orga- 
nie centralnym rządu bolszewiakięgo »fzwie- 
stjache z 27 lipca, znajdujemy między innemi 
artykuł K. Radka o nowym rządzie polskim 
7. t »Rząd karnych przestępców. — (Prawi- 
tielstwo ugołowmych prestupnikow) W cutej 
treści i fommie swej antykuł odpowiada tytu- 
łowi. Awtor traktuje członków wządu polskie: 
go jak zbrodniarzy, z którymi polen wszelkich 
cnót rząd sowietów w żaden sposób nie może 
rokować w sprawie pokcju. Główmym celem aT- 
tylkłułu jest skłonienie owego rządu zbrodnia- 
uzyje da wypuszozenia na wolność wszystkich 
uwięzianych w Polsce komunistów, pod groźbą 
śmierci wszystkich czionków naszego rządu. 
»hząd sowietów — pisze K. Radek — zapo- 
wiadw wyraźmie warszawskim podządnym, któ- 
rzy uważają 6ię za przedstawicieli narodu pol- 
skiego: ryzyłkiujcie wasze głowy — jeśli nie 
uwolnicie uwięziomych komumistówe.  ' 


Na Górnym Śląsku. 

Bytom, 3 września (PAT). Sicheriycitewekr 
górnośląska po usurkęciu się ze służby, prze- 
nigora zciaka do Łammaiwie (Lamsdorf) w 
powiecie Niemodliiikim na Śląsku Dolnym. — 
Tutaj powitał ją nadłurmistm prowineji Sa- 
skiej i podzigkował za patrjotyczną działalność 
na Górnym Śląsku. 

Bytom, 3 września (PAT). Zasięrca dyre- 
ktora policji w Katowicach został zawieszony 
w urzędowaniu z powodu niewyśledzenia 
sprawieów śmierci idra Mielęckiego. 

Bytom, 3 września (PAT). Dyrekcja policji 
w Katowłqach ma zapłacić polskiemu komisa- 
riadowi piebiscylowemu 17.088 marek tytułem 
odszkedeiwania. Kwota ta w chwili napadu 
Niemców znajdowała się w kasie i zostala 
skradziona. 

Bytom, 3 września (PAT). Wrocławskie pi- 
sma niemieckie dają swoje uwagi w sprawie 
noty francuskiej. Wktzystkie pisma skarżą się 
na wielką surowość warunków. W tonie orga- 
nów uszęjtowych przejawia się zdanie, że wa- 
ruaki trzeba qpazyjąć, gldyż Francuzi mogą za- 
jąć zaglębie Rubr. Ongany kakatystyczne wy- 
stępują ostro przeciwko nocie i zdradzają na- 
dzieję. że rząd nie spełni warumików co do wka- 
rania uczestników napadu i co do defilady 
wojsk. 

Bytom, 3 wmześnia (PAT). P. Gerlach, znany 
polityk i były minister, zamieszcza znamienne 
uwagi o wypadkach na Górnym Ślasku i w 
Wroctawiu w. berlińskim tygodniku » Die Wcit 
am Montage. 

Stwiendza on, że awantury w IKatowicach 
wywołali Niemcy. Dalej pikze, że wypadki 
wrocławskie są dlatego tak niesłychanie przy- 
kre, że pogarkzają i talk już ciężkie położenie 
z powodu zajść na Górnym Śląsku. Stwierdza 
on, że sgrawcami wypadków na Górnym Ślą- 
sku byi ci demomstrarci niemieccy, którzy 
dnia 17 sierpmia napadli na wojsko francuskie 
w Katowicach. Rozgorytzenie zaś ludności pel- 
skiej wybuchło po śmierci dra Mielęckiego i po 
napadzie ma Innych Polaków. W dalszym eią- 
gu tego artyicułu potępia Gerlach bardzo ostro 
które 
wywołały wszystkie amtypolskie i antyfira neu- 
skie awantury) w Niemczech. Wybryki tych 
polityków kosztowały nas prawie tyle — mó- 
wi, — co przegrana wojna. Wciąż i wciąż mu- 
simy się usprawiedliwiać wciąż przepraszać i 
wiciąż płacić. 

Wiedeń, 3 września (PAT). Donoszą z Bor- 
lina: Niemiecki minister spraw zagranicznych 


 Grożacy stażk oórników gee: 


iwą strajku, zarządzonego we wszystkich ko- 


płaciły wszystkie swoje zokowiązania. Należy 
się spodziewać, że mida się zmaleźć teren do ro- 
kowań w Genewie i doprowadzić do porozu- 
mionia. 

Pio przemówieniu Simonsa referent pruskie-| 
go mini:terstwa spraw wewinętrznytch podał 
szczegółowe imformacje o przebiegu zajść we 
Wrocławiu, oświadczając, że osobiście jest 
przekonany, iż atak na konsulat francuski z0- | 
stał dokonany przez motłoch. Poseł Scheide- | 
mamn, socjalny demokrata, domagał wię, aby i 
zbadano piłzyczyny wykroczeń we Wiracławiu, 
czy niema się tu do czymienia z machinacjani 
wacjonalistyczeemi, Poseł Reinbaben z nie- 
miedkiej partji udowej oświadczył, że z winy 
Polski zaciiwiane zostało wypełnienie ukiadów 
w Spaa 


7 

Benesz 0 sporze polsko-rosyjski, 

Praga, 3 września (PAT). Dr Benesez w mo- 
wie swej powiedział między mnemi: Stosunek 
do Połski będzie z pewnością przyjazny, szcze: 
ry i otwarty. Leży m interesie wsaystkich 
trzech państw, aby pokój między Rosja a Pol-| 
ską doszedł do skutku na takiej podstawie, 
któraby w przyszłości uriemożliwita jakikol- 
wiek kontiikt między Polską a Rosżą. 

Praga, 3 września (PAT). Dr Benesz w awo- 
jem exposć, mówiąc o stosunku Ozech do po: | 
srkzegómyjch państw, oświadczył, że co do Ro- 
sji, należy się liczyć z możliwećcią runiecia sy- 
stemu bellszewickiego. Z drugiej strony nie jest 
wykluczone, że qystem Lenina pójdzie w kie-_ 
reku konserwatywiłyłn. Na wszelki wypadek 
należałoby zaraz wejść z Ragją w stoszmki go» 
spladarcze. Republika czeska — oświadkzył dr 
Benez — zamiera nadal iść drogą celowej 
polityki i od: tego postanowienia zad nie od- 
stapi, bez względu na ideę bolszewicka. Gdy- 
by bowiem idea ta miała zwyciężyć, to tak czy 
owak zabiegi rządu byłyby daremna 


Plan socjalizacji w Gzechach. 


Praga, 3 września (PAT). Dzienniki dono- 
szą, że najbliższe posiedzenia pariamentu roz- 
poczną się w październiku. Istnieje jednak g1- 
miar zwołania mwcześniejszęzo parlamentu we 
wrześniu, a to celem przeprowadzcnia upań- 
stwawienia kopalń i przygetawania ustawy © 
socjalizacji. 


Simons o stasinkech niemiecko- 
„polskich. 


Wiedeń, 3 września (PAT). Donoszą z Berli- 
na: Na posiedzeniu meydziału dla spraw zagra- 
nicznych minister Simons, wygłlaszając swe 
exposé o polityce neutralnceśchewej Niemiec, 0-1 
świadczył, że Niemcy w żadzym wypadku 
nie mają cckogy występować pazesfiw Poisce, 
ale na pytanie, 00 uczyniłyby Niemcy w razie 
złamania neutralności przez Polise, odpowie-| 
dzianchy, że każdy. kto narszy neutralność 
niemiecką, stanie tem camem go stronie prze- 
chwiaików Niemiec. Dalej zaznaczył Simons, 
że w stosunkach niemiecko-polskkici: jest wieża 
elementów wybuchowych i jeżeli rokowania 
nie wydadzą rezultatu, to może dojść do tego.) 
że cierpliwość niemieckiej cpinji gublicanej 
wyzeppie się, jak to właśnie miało miejsce we 
Wrocławiu. 


j 


Kapad Hlemców na korespondentów 
amerykańskich. 
Gdańsk, 2 września (PAT). Woezoraj przy- 
byli tu diwaj korespondenci amerykańtrtcy, któ- | 
rzy iprzehyjwalłi przez czas jakiś w Prusach | 


Wschodnich celem zbadania tamtejszykh sto- | roku poprzednim predukcja wynosiła 


sumłków i ciekawości swojej o mało nie przy- 
placii życizm. W jednej bowiem miejscowości, 
w której się zatrzymali, napadł na nich zbroj- 
my tumn Nieunców, grożąc im śmiercią. Obaj ko- 
respondenci z trudnością tylko uciekli automo- 
bilami. i ; 


J» 
Wojska śreckie w Ranstantynopalu. 
Hamburg, 2 września (Tel. wł.) » Hamburgi 
sche Nachrichtene powtarzają depeszę »Osser- 
vatore Romano «, według której wojaka greckie 
wkroczyły do Keonstartynopoła. 


ZWIĄZEK UCiŚniORYCH narodów przecid 
acl 

Lucerna, 2 września (Tel. wł.) Związek uci- 
śnionych narodów wniósł przez swego reprc- 
zenzanta do Lloyd Georgea list protestujący w 
imisniu Hiandji Indyj, Egiptu, Turcji i Mezo- 
podamji przeciwko zmgiciekim oficerom i żcł- 
nierzoca z (powodu ich miewtazniego i dospo- 
tycznego w krajach tych postępowania. W pi- 
śmie związek podkreśla. że w traktacie Ligi 
narodów zapowiedziana uszanowanie prawa 
samostanowienia dla wszystkich narodów. 


ekkich, 
Londyn, 3 mnześnia (PAT). Do centrali fedc- 

racji górników nadeszio w dniu wczorajszym, 

sprawozdanie z przebiegu głosowania nad ow | 


qałniach w całej Erytanji. Konieczność głaso- 
wania wynikła — jak wiadomo — z powodu 
rGźmych zapatrywań pomiędzy związkiem gór- 


(ników a tządem. Mtorych rokowania nie do- 


prowadziły do pomyślnego rezultatu. Sporre 
kwestje dotyczą głównie postawionych przez 
górników żądań ustaienia według ich wlasne- 
go (projektu sposobu podziału zysków ekspariu : 
węgla. Żałdają oni mianowicię, aby zysk ten| 
był im wyytacony ju że góry pod postacią pod- 
wyższonych płac zarobkowych oraz domaga- 
ją się zmniejdzenia deny wydawanego im wę- 
gia. Wanimek ten został przez rząd odrzuco- 
ny. 

Co się tyczy wyników wyżej wspomnianego 


Nr. 210. 


górników. Zarówno opinja publiczna, jak rów 
nież epinja innych związków «zawodowych, 
objawia ibardze silną, opozycie przeciwko ten- 
dencjom strajkowym. Przeważa przekonanie, 
że górnicy raczej Cobrowolnie przyjmą gaoia- 
rowane pośredniciwo innych organizacyj ro- 
botniczych. * 

Usitowania w tym kierunku będa prawdope- 
dobmie podjęte już na jutrzejszej konferencji, 
tak zwanem trójiwzymierzu, w skład którego 
włchodzą trzy związki kolejowców, wanspuar- 
toweów j górników. Gdyby jdmakże ta konfe- 
recja nie dala rezultatów, to i tak podjęta 
jeszcze bądą ze strony komitetu kongresu 
związków zawodowych usiłowania załagodze- 
nia zatargu. Wireszcie pozostają jeszcze trzy 
tygodnie do istotnego rozpoczęcia strajku na- 
weź iw tym wyjpaldką gdyby zarząd federacji 
strajk taki ogłosii. 

Licni wybitni przywódcy partjy pracy ka- 
teęgorycznie żądają przyśpieszenia rozwiązania 
calego konfliktu. P. Brace, członek izby, gmin 
z ramienia górników w swojem przemówieniu 
oświadczył. Nie chcemy strajku, strajk jest w 
ohwili obecnej strasznem nieszczęściem. Należy 
poczynić wszystkie możliwe usiłowania w tym 
kierunku, aby gpirawa została załatwiona. 


Różne wladomości polityczne. | 


Demoszą z Rzymu: Ogłoszone niedawno przez 


Tdca Nationale dowiesienie, jakoby stolica apostol- 


ska wystosowała do Polski notę, w której polecała 
jej umiarkowanie w rokewaniach z Rosją, jest 
zdementowana ze strony kcmrpetentnej. s 

Lyon, 3 wiześmia (PAT). Z Londynu dono- 
szą, że Kamienizw wystosawał nową notę da 
rządu brytyjskiego. Nota ta była również do- 
reczona «zionkom komitetu robotników an- 
gielskich i stanowi pewnego rodzaju kontr- 
uitimatum Rosji. 


kaziaj ekonomiczny, 


KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
z dnia 2 września 1920. 
Waluia markową 


ofiar. żąd. 
„Górka“ fabryka cementu 1350— 1450'-- 
Transakcja 1400'-. 

Gal. akc. Zakłady górn. Siersza . 1400-- 15U0'-. 
t 1 Transakcja 1425- 


B300— ZF- 
4275- 13875% 
Transakcja 1300 -- 1340'-- 

GIEŁDA WIEDEŃSKA z 2 września: Renta majowa 
3450, austrjacka renta koroncwa 9450, renta lutowa 
94'50, losy tureckie 21'99, P:jerytety kolei południowej 
1190, Anglobank 7:85, Karkyerein 860, Bodenkredit 
1780, anstrjacki zaldad kredytewy 92, Bank depozy- 
towy %51'75, Laender Bank 16*94, Merkur 841, Union- 
bank 832, Bank cbrotowy 6'18. Żivnostenska 1675), 
Kolej północna 12.940, kolej lwowsko-czerniowieśka 
2ieu, Koleje austrjackie 3665, Kolej południowa 1110 
Alpiny 3815, Berg und Huetten 9100, Krupp 1528. Pol- 
dihucite 2455, Prager Fisen 7180, Rima —, Scoda 235: 
Zielenieweki 1910, Apallc 4050, Fanto 19%, Galicyj 
skie Karpiiy 12.000, Galicja 22.450. 

KURSA AUSTRJACKIEJ CENTRALI DEWIZ s í 
września: Amsterdam 1650, Berlin 524, Zurych 4000 
CLrystjanja 625, Kopenhaga 3625, Sztokholm 5030 
wki niemieckie 520, leje 510, lewy 280, szwajcarskie 
4075, fransaskie 1125, wicsekie 1180. angielskie 840 
dolary 240, ruble 280. Kursa we wolnym obrocie zed. 
1 września’ Zagrzeb 220—240. Budapeszt 100—1100, 
Praga 416--442, Warszawa 91—109, nowe noty dyna- 
rowe 910—950. 

SZWAJCARSKIE KCNCOWE KURSA DEWIZ z 1 
wrzegnia: Berlin 1230, Holaudja 39550, Nowy York 
60950, Londyn 2170. Paryż 4235, Medjolan 26°40, 
Ropenhaga 88, Sztcdchclm 12375, Chrystjanja 8024, 
bucnos Aires 280, Praga 1010, Bolgrad 2150, Za- 
przeb 5'35, Budapeszt 2416, Wiedeń 250, austrjackie 


korony stemplowane 2'50. 
MAREK NA KORONY 


„Tepege” Tow. dla przedsięb. grn 
Folska Nafta F 


W SPRAWIE WYMIANY 
NA $I ASKU. „Pravo Lidu“ donosi, że na skutek re- 
feratu komisji, wysłanej na Ślesk celem przekonania 
się o sfuszn śsi postulatow mieszkańców obszarow 
przyłączonych da Czo?h w kwestqi relacji marki poł 
gkicj de korony czeskiej, zachodzi prawdopodobień- 
stwo, rż wymiana masek polskich na czeskie koreny 
w pewnych spaejalaych warunkach i do pewnej wy- 
sckuśri bedzie dopuszczana w relacji 1 marka rów. 
na jednej kor>nia czeskiej. e 

ZAKAZ IMPORTU SWIEC DO CZECH. „.Narodal 
Liity“ donoszą, że urząd dla landlu zagranicznego 
zakazał importu wiec do reputliki czeskiej. 

PRODUKCJĘ CUKRU W NIEMCZECH oszacowsj:0 
ra rok 1920 na 22 miljony cetnarów, podczas edy w 

18 mihgonów 
cetnarów. 
Cdpowiedzialay resaktoe; 
MICHAŁ KOOPIŃSKA, 
Wydawca: 
+46 
RUDOLF OSRIAN. 


Nadesłane. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redattej1) 


Podziękowanie. 

Wielmożnemu Panu Drówi Bołasławowi Rze- 
gocińskiemu składam ta droga serdeczne po- 
Gziękowanie za bazmteresowne wyleszenie mnie 
z mej ciężkiej choroby, Rozałja Kreuzer. 

"ZGUBIŁAM PORTFEL z dokumentani po- 
dróżnemi do Wiednia ra imię »I tta Małka 
Welzer«, oraz meirykę z przepustkę na imię 
»Chaim Hech t«. Proszę o zwrot do I. Still- 
mana, Kraków, Stradom 1. 3, za wysokiem wy- 
nagrodzeniem. 6141 


Odciągacze pokarmowe 
PZ" jakości, *specjalnie dopasowane do 


brodawek, niczem mie dające się zastąpić 
6047 3 polecają większą ilość 


STANISŁAW BARAN i Ska 
Kraków Sławkowska 6. 
* WAŻNE DLA RYBOŁOWCÓW! 


ee 


PODRĘCZNIK PROF. ROZWADOWSKIEGO 


Brobner--khi raków. 


 PIANISTRA 


z pierwszym polskim egzaminem państwowym 
udzieła lekcji gry na fortepianie. 
Zgłoszenia: Józefa Kooti ówna, ulica Kar- 
n:elicka L. 6, HI. piętro między godziną 3—5. 


»MATURA« 

KRAKÓW, ULICA GRODZKA 32, 1I. PIĘTRO 
(godziny urzędowe 9—1 i 4—6; kierownik 
fachowy przyjmuje od 12—1). 

Nowy rok szkolny rozpocznie się w drugiej po- 


głosowania, to jaldkołwiek ścisłe dane nie go- łowie września 1920 r. Dodatkowe zapisy przyj- 
staty dotąd ogłoszone, twierdzić można je-| muje się tylko do 11 września b. r. Uprasza się 
dnakńże, we wymaganie - większości w dwóch PP. Interesowanych © bezzwłoczne zgłoszania. 
trzeci zostało uzyskane, Wiekszość taka jest, , Panowie wojskowi, nia mosący uczęszczać na 


produkcyj tanecznych, które wykona w no-|zwłaszcza roiną, zachwałając raj bolszewicki. Na 
wych oryginalnych (kostjnmach. Bilety są pó czele rewolucyjnego komiietn stał Rosjanin. Cze- 
do nabycia u J. Rudnickiego, Linją A-B. |rezwyczajka miała rozpocząć swoją działalność 
6200 we środę, jadnak dzień przedtm wyparto bolszowi- 


Simons, mówiąc o konferencji w Genewie, za: | jak wiadomo, niezłeędną do twego, aby central- kursa zbiorowe, niechaj wpisują się na nasze 
uważył, że należy oczekiwać, jż niemiecka de- na federacja mogła ogłosić strajk jenerałny. kursa korespondencyjne (zapomoca miesięez- 
legacja w Genewie będzie lepiej umieszczoną | Mniejszość w każdym razie okazała się dalekRv |nych wykładów i instrukcji). Informacje i pros- 
i traktowana niż w Spaa. Mowica sądzi, że me-i silniejszą, aniżeli przypuszczali panig] pekta bəzplatuis. Gilt 


å Nr 210 NOWA REFORMA >` Sobota 4 Września 1920 
AH l 


| nan una cj c 
Mundantka |n50000000000300902000000000009030009090800200 BA AJ ATIAK w R i 
ziemskie koło Krakowa z zabudowaniami. inwentarzami; kamienice || pisy na rok szkolay 1320/1921 
| z wolnem mieszkaniem  komtortem w Krakowie; cegielnia z polem |$ 


Administracja „N. Reformy“ pod 
„Biegłość”. 6146 


N 


pisząca bardzo biegle na maszynie 
° R LSP ED na a ri i przy Krakowie; 9 morgów pola w Podgórzu na fabrykę; wiłłę I p. ; w Szkole buctalterji Burnatowitza 
dl | l i | ogrodem, z elektryką w Oświęcimiu; lokale na biura i nrzemy- | 8 
OLI l 


za dyktatem = przyjmie zajęcie z 
od 3—8 wiecz, Zgłoszeuia przyjmuje 

s Eraków, milica Fiorjańska 55, Telefon 2113 
o A T A 3 słowe, sprzeda Biuro „Uczeiwość* F. TurMński, Kraków, llian Amisin ŚM 10 sieni amd 
iażyni dziel 
(PUGU Bioy croceo |609 Modig todietowe Tow. akt. Beka i 


Podwale 3. 6011 4 4 


| śmia b. r. Poczatek nauki 10 września b. r. 5762 10 10 


wersacji gie rb PO A ET WG j j = ES ga kj R WK RC cza 

zz” oce) © Mydło $ospodicze z „Kagutera” do prada pierwszej jakośc ; Dra Ihnatowi icza || ZAKŁAD ELEKTROTECHNICZNY 
Dnia 29. sierpnia j poleca m a: ox. z pawia „AGROBYNAMOĆ 

skradziono Engelhardtowi Szymo- | SS$ Bom kandlowy ; Mi |rnż. T. Kleczewski, Kraków, Jagiellońska 6, I p. przepro- 


nowi z Jordanowa kartę zwolnienia Š Wszędzie do nabycia. PRZE? do Z i 


[TĘ E Jakóh Qanderer, Reakdw, alta lajalńt 3 


obecnie państw. urzęinik koncept g "przeda? hurtowna. 


A | wadza wszelkie instalacje i naprawy, wchodzące w zakres 
Pe gee elmo TETEE NEREA RR elektrotechniki. Własne składy i warsztat. 602: 2 2 


$ ne menpe T a E, 
{MASZYNY DO PISANIA po» pWISŁAĆ «e: 


a 
fabryka „An i bibułek do papierosów | 
$ 


obejmie posadę w większem roi 
daem przedsicbiorstwie przemysło 

wem wzgl. hardowem. Ewentual- -JFS 
nie reflektnję na odpowiednie zajęcie 
popołudn. Jab wieczorne. Zgłoszenia 


rachowania i powielania ma na składzie, oraz przybory i części 


== składane, wstążki, kalki, farby, papier woskowy, gumy do Spółka z ogran. odpowiedzi: lueścią 


pod W. Ż., pow 1 Uniwersytet. |] wycierania e Kraków, ul. Długa 17 
I , j ohnoś 
i ' hji ZAKŁAD MECHANICZ NY A poleca znane ze PE O 1 powszeshiności 
a naprawy i rekonstrukcji maszyn biurowyc 
U OLO 4 Bielsko-Bialskie Towarzystwo Importu i Eksportu „WISŁA” 


dwu- i czteroosobowy, oba 12 HP 
ny cię. Aoc proś | na Spółka z ograniczoną poręką 
obrych gumach, w doskonałym sta- 
nie, wo'ne od rekwizycji, po 120.000 (Wpłacony kapitał 3,230.600 koron). 
marek p. zaraz do sprze łania, 


Erakôw, ul. A. Potockiego 1. 
6133 13 


| Kazimierz Blicharski, Kraków, Florjańska 02, „POTYCZKA! 


2434 — Telefon — 2434. 6138 1 10 4480 5 6 „SAMUM“ 


SZATNIA — 


Miejsce zakupna dia organizacyj konsnmaowych, kupców 
i przećsiebiorstw przemysłowych. ===> 


d s . 7 X TI c 4 

GLEJTE Adres dla listów: Impex, Sp. z ogr. por. w Biel:kn, Amonia i Mist, G 7 0d. all Szkołę | PECH GRIAPSKĄ i 

do nabycia. N. Senfż, dom handlo- Adres dla depesz: Impex Bielsko j p, p, NAC" R JE i aa oaóć „A 
wy, Kraków, ulica Bonerowska 6, | Numera telef. 492, 493. ai > ai ek E a p e a A Taj: 

parter, 6067 2 4 A zaj W Rrakówie, Patac Spiski, l. p. letniej nane.ycielki szkoły zawodowo-przemysłowej w Krakowie, $ 


Oddział: żywnościowy, otwiera się z dniem 1-go września — obok pracowni kapeluszy — | 


Panna > 4 ; : y d firmą: 

z kilkuletnią praktyką biurową, Oddział: dla obnwia, otwarta codziennie od godz. 9 do 1 S pod firmą - 6084 2 2 
HLD RE ER Oddział: tekstylny, i od 4 do 6 po - ROR 6785 | „AURELIA e 

' i > i 
„Underwood“, poszukuje posady. — Oddział: kompensacyjny, dh SEREK Papa W KRAKOWIE — ULICA PORĘZOWSZA L. 30. 
Reflsktaje piwna a. Zgło- Oddział: gospodarstwa domowego (nsezynia, sprzęty kuchenne), Wpisy od ware 3-ciej do 4-tej po połuż» i 
szenia pod . C.“ przyjmuje Oddział: tłaszczów i produktów tłuszczowych. 6258 8 3 a ecn iman 
hsa: Reiny” Sio KA E B ŁE © G ROD OWE 


wieszadła, urządzenia do garderoby, 
umywalnie, podstawy do miednic, 


ŁÓŻKA ŻELAZNE sm 


zÀ 46 A $ ma p 3 pojedyncze, dla lazaretów, szpitali, 
: [U HNE je NI I, — koszar i użytku domowego — 
f ą 


AN HuPczYc 


Kraków, ul. Jagiellońska 7. 

Rządowo upoważnione 

kupna i sprzedaży majątków, realności, 

parcel i t. p., 

wyrabia dzienników krajowych i zagranicznych, 
reklam (ogłoszeń) do wszystkich gazet 


ul. Barska 12, telef. 153 E LESZCZYŃSKA FABRYMA | LE a. oi 


| wykonuje SPRZĘTÓW ZŻERA 2RN YCH KOLEKTURA Polskiej państwowej loterji klasowej. 
T. z o. p. | W LESZNIE T. £ o. p. 
Wysyłka tylko w większych ilościach.|$ „ z 


Prakivkant 


poszokiwanny do biura spedycyjne 

go. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 

z grzeczności p. Falłek, nl. Bone- 

rowaka 11, nk 2-3 po poł. 
6140 1 


DYWAN 


duży, nowy, 5/6 — co sprzedania 
w składzie dywanów Schóniejd, 
Kraków, ul. Senacka 7. 6112 23 


Magister farmacji 


poszukuje posady. Zgłoszenia: Józef 
Ments, Szczucin, 6108 2 3 


Kilka óontyth ciazy 


dwie rzeźby w drzewie, stare książ- 
ki — do sprzedania. 
Ulica Powiśle 2, I. p., fromt, od 
godz. 2—7. 6030 3 3 


w największych w nraju i noweczesmnie 
BEES TALERE 5058 5 5 


marki i „PUCH“ w wiekszej ilości 
dostarczy natychmiast 


i a 
Rustre-Daimler 
Główne biuro sprzedaży 
Kraków, ulica Św. Gertrudy L. 2. 

Dla odsprzedawców rabaty. 


cw Biuro inżynierskie i 
a | Zjeditoczonych fabry maszyn, TOW. ke | 
|| przedtem SKODA, RUSTON, BROMOVSKY i RINGHOFFKR | 
pti bou m = Gsrifudy b. 2. 5509 3 3 


Kupuję garderobę 
męską, używaną, w lepszym i gor- 
szym stanie, płacąc najwyższe | ś 
ceny, Zawiadomienie korespondent. |6 
ką lub usine do Is Schmsasa Kra |] 
ków, ul, Szeroka 2% 5961 6 201 


NACZYNIA FAJANSOW 


codziennego użytku, jako to: talerze, miski, kubki, spodki, czarki, dzbanki i t. p. 
w ładunkach wagonowych i pojedynczych 


po cenach Ściśle iabrycznych 5488 2 2 
poleca 


Kujawska Spółka rolniczo-handlowa 


Kursa prawnicze || 


„IUS*% 
Kraków, Rynek gł. L. 
System iekcjowy i pisemny, 
6053 4 10 


Rorespondentku 


| a” Każdą ilość = 


obligacyj austr. pożyczek wojennych 


; s A można przemienić 
| Polski Bank Przemysłowy na 50/ą Eaten a Odrodzenia 


z ogr. „odp. e j 
tellar = kobietą PROE © w Warszawie, ch sw orm L. 20. Filja w Krakowie 3 mta zapłatą nieznacznej gotówki. 
imatytocjach bankowych i handlo- — E r poszukuje do registratury Szczegółowych wyjaśńień udzielają: 


613913 M 


wych, szuka zaraz posady, najchę- 
tniej z jednorazowem urzędowa- 
niem. Zgłoszenia pod „Rutynowana” 


"e : 1) Biura filialne Polskiego Funduszu wdów i sisrót w Kra- 
doświadczonego starszego urzędnika ||  kowie, ul. Wolska 19; we Lwowie, ul. Kościuszki 8. 


przyjmuje Admin, „N, Reformy“. „A . ; 2) Referenci Peżgczki @drodzszia przy starostwach, 
ia Z kilkuletnią prakty ką w podobny ch dzia- urzędach podatkowych, komitetach propagandy i t. d. 

łach w instytucji finansowej lub też w urzę: 3) Ajencje Sp. akc. Tow. ubezpieczeń „Przyszłość“ w War: 

Getoszenio, dach państwowych, na korzystnych wa- szawie we wszystkich wiekszych miastach. 5418 3 3 

runkach. 6097 2 3 22 kia WORKER E R 


Wincenty Lutosławiski: 


Wejna wszechświaiowa 
i jej odieg sie przyczyny I i skutki, 


Z dniem 1-go października |$ 
b. r. jest do obsadzenia po- 
sada rackmistrza dóbr. 

Wynagrodzenie w gotówce |$ 
i naturaljach według umowy. 

Podania udokumentowane 
z odpisami świadectw należy |ý 
wnosić do daia 19 września | 
b. r. Tyiko pierwszorzędne | 
siły z poważnemi referencjami 
będą uwzględnione. e 

Podań nieuwzględnionych 
nie zwraca się. 6092 3 3 


Administracja dóbr br. Potockish 7 


nocek znany 


| ZAKŁAD REPRODUKCJI ARTYSTYCZKO-FOTONECHANICZNEJ | 


„ZORZA“ 


w Krakowie — ulica św. Krzyża L. 7% 
Telefon 1238. Telefon 1238 ğ 


Podania z wymienieniem warunków, 
oraz odbytej praktyki, należy wnosić do 
Dyrekcji. Posada do obsadzenia zaraz. 


Ceza wraz z dsdatkiem 90 marek. 
pod kierunkiem p. Zygmunta Gottlieba, artysty-malarza K 
i znanego fachowca, zawiadamia, że zaaład jest czynny ý 

i wykonywa wszelkiego rodzaju 


klisze do druku 


(specyalność: klisze barwne) szybko i tyśzo w pierw- 
szarzędnej jakości. 687122 | 
i E BEE EU TTE” 


Treść: Wojna wszechświatowa — Wojny polskie — Wojny punickie — Najście 
barbarzyńców — Wojny krzyżowe — Stuletnia walka (XVIII. wiek) — Galja i Ger- 
manja — Germanowie i Słowianie — Niemcy i Włosi — Germanowie między sobą — 
Polska i Moskwa — Walka sekt — R"wolacje antydymastyczne — Walka ras — 
Powstanie polskiego narodu — Odbudowa świata. 4749 3 3 


a Leśnicy polscy odczuwają od dawna brak 

w Krzeszowicach. jj ipraktycznego, treściwego i zwięzłego pod- 

ręcznika kieszonkowego, któryby mógł w zu- 
3 pełności, zastąpić używane dotąd wyłącznie 


Magister farmacji obċe kalendarze. Mimo trudnych obecnych 


R. Ai er ia, PWR przez Namiestniciwo | . g 
Polak, kawaler powyżej 30 Ist, do CURIE | WYŻSZEJ SZKOLE KROJU I SZYCIA JÓZEFY ZABIELSKIEJ| 7 KÓW udałó się doprowadzić do skutku 


brze sytuowany, przystojny, wysoki, W KRAKOWIE, ULICA ŚW. KRZYŻA L. 7 wydanie kalendarza leśniczego p. t.: » Leśnik | 
o wyższeu wykształceniu, mnuzy- || prawie wszelkie środki Ży- | kurs kroju i szycia zacznie się 2 września na przystępnych warunkach. Polskie, który został zredagowany przez ko- | Li dz. 2685/193/Int. 2. 6093 3 3 
kalny, uana solidny, odeonie pora wności — poleca no bardzo! Zgłoszenia codziennie od godziay 9--12 i od 3—5, 6008 22 |mitet Towarzystwa Gospodarskiego we Lwo- ; 
+= * > L rwą czasie | umiarkowanych cenach Oraz |gz ZETA TIE AA ZA ZE a w REA YW A 2. 0 A wie, au torami zaś poszczególnych arty kułów © 
ający sałkie i s Ą =, zy H+ ZEŃ ZI PEA Ai e dŁ i TBAŃ 26 tu gd 
me che mtie | PYT korą ad z | |są pierwszorzędni znawcy leśnictwa. Obejmuje 
spondencję z odpowiednią wdową po <A 2 E j|on wszystkie w życiu praktycznem niezbędne 
aptekarza do lat 30, lab z przy: > 15 a jez l H Ta lar R 9 || tablice, dotyczące daty i wiadomości ze wszel- RY 1 CE RE: Główna poczta polowa II, 
Btojną i el z i siserstr. 65, ap. I eksp. |||; MN F n rzyjmuje Q 
p a aid E Ag P - |+4c > 7] Pw, 1 j kich działów gospodarstwa lasowego, a seze- a 5) 20.000 metrów sakna przepisowego na płaszcze i spodnie 
Kd podia Preyer Der. Tekarnie pociągowe ed ' do 4 m, Fl gólnie mnóstwo tablic i wzorów do obliczania 10.000 -> pońdzewki 
muje Kdministracja , zN. Reformy“. P atrzekny chłopiec Tokarnie rewolwerowa, pomiaru drzew i drzewostanów, tablice doty- 100.000 „ płótna na bieliznę 
618 w wieku 14—16 lat (amieją- Texaraie de kopiowania, czące hodowli lasu, kosztów rozsadników, ta- 5.000 kg skóry podeszwowej 
cy czytać i pisać) de drobnych siano ciy, obcinarki J bele do zużytkowania lasu i przemysłu tar- = - "a zni e a ea 
posług. Zgłoszenia przyjmuje „ młoty, k J| tacznego, daty do inżynierji leśnej, łowiectwa, |799 Der 5 . 
Administracya „N, Reformy“ Strugarki 389. 498, 529 mm skok Oferent złoży 2°%/⁄ oferowanej sumy, jako wadjum, 
ADA y". | 5 a ; " B sadownietwa, ogrodnictwa, pszezelnictwa i t. d.|w kasie wojskowej w miejscu pobytu oferenta i dołączy do 
s własnych, jakoteż powierzonych | ————— Mebiarki do drzewa, »Leśmik Polski, wydawnictwo Księgarni Fol- oferty „dowód złożenia“. Po rozpatrzeniu ofert, zawiadomi 


Rem. i mig l a, Pracownia Wierfarki 26 I 39 mm 5523 22 skiej Bernarda „Połonieckiego we Lwowie, |się oferentów o wyniku i zwróci sią ew. „dowody złoże- 


-e "Po przyjęcia AdĘ. złoży bea oferent dalsze 8°/o 
oprawny, S o 120 Mk p. do nabycia jako kaucję. , 


Zakład uniłormowy 


Hojtasz Lokkan] "te Sawa o 


poleca i dostarcza natychmiast 


n 
(przedtem Back 1 Potl) OGR" il ig- LA, Polskie Towarzystwa Kaige b. ił P SID a t wprost w Księgarni Reflektuje się na dobry materja} i szybką dostawę. 
em Bac e w łyskowie, nl. ów. Temasza olskiej oionieckiego. 6653 |Tutejsza Intendentura zastrzega sobie ewentualnie zmianę 
Kraków, ulica targów 5, sql miŃf dla seee? w jag il. wc 1. na dogodniejsze warunki oddania dostawy. 
Telefon 3346, munlury, ściśle wedlug przepisn |$ ZE m - 
5483 5 5 45 B 8 z Szofi lniezdoatury. 


W | Drukarni Literackiej w ý Krakowie, ul. Jagiellońska jed 10 Rządca Drukarni L. K., Górski. 


